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Konkurs na projekt pomnika

Feliksa Dzierżyńskiego
WARSZAWA PAP. Zarząd Główny Związku Polskich- Artys­

tów Plastyków na zlecenie Depa r lamentu Twórczości Artystycz­
nej Ministerstwa Kultury i Sztuki ogłosi! konkurs na projekt 
pomnika Feliksa Dzierżyńskiego w Warszawie.

Pomnik ma na celu utrwalenie w świadomości społeczeństwa 
postaci Feliksa Dzierżyńskiego, jako wybitnego przywódcy polskie 
go i międzynarodowego ruchu robotniczego, założyciela i czoło­
wego działacza SDKPiL, (uwarzysz;? walki i pracy Lenina i Sta­
lina, jednego z głównych organizatorów Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej w- Rosji, współbudowniczego pierw­
szego na świecie państwa socjalistycznego — Związku Radziec­
kiego, wzoru patriotyzmu proletariackiego i niezłomnego rewolu­
cjonisty, który przez całe życie głosił i realizował braterstwo bro­
ni polskich i rosyjskich mas pracujących.

Za najlepsze prace przew idziane są trzy wysokie .nagrody pie­
niężne.

Termin składania prac upływa z dniem 15 grudnia 1950 r.NIE POZWOLIMY IMPERIALISTOM
rozniecić noroej pożogi roojennej Deiegaci radzieccy powitani serdecznie 
C z y n  p r o d u k c y j n y  na cześć Kongresu w Warszawie
Społeczeństwo polskie piętnuje antypokojowe prowokacje rzqdu brytyjskiego

WARSZAWA PAP. Na spotkaniach z delegatami na 11 
Światowy Kongres Pokoju i na masowych zebraniach ludzie 
pracy, a wraz z nimi całe społeczeństwo polskie, wita zbliżają­
cy się Kongres, wyraża radość z tego, że odbędzie się on w War­
szawie i wiarę, że prace Kongresu stanowić będą skuteczny 
wkład w dzieło utrwalenia pokoju na całym świecie.

Na zebraniach i w listach do prezydium Kongresu padają 
ostre słowa potępiające władze brytyjskie, które przez odmowę 
udzielenia delegatom wiz uniemożliwiają zorganizowanie Kon­
gresu w Sheffield, —- demaskuj ąc ostatecznie swą jawną wro­
gość dla sprawy walki o pokój.

„Bolesław Chrobry“ delegat na 
Kongres ob. Loga •—• Sowiński po­
wiedział m. in.: „Najlepszym do­
wodem, że praca nasza wzmacnia 
siły pokoju, że imperialiści są po-

Z głębokim oburzeniem przyjęli 
wiadomość o angielskich szyka­
nach wizowych pracownicy „PA- 
F A WAGU“. „Widocznie ludobój­
cy lękają się słów prawdy, lękają 
się naszego pokojowego budow- 
nictwa“ — powiedział na zebra­
niu załogi ob. Wroński. „Odpo­
wiedzią na sztuczki podżegaczy 
wojennych — stwierdził młodzie­
żowiec Dybalski — będą jeszcze 
większe osiągnięcia produkcyjne, 
będzie utworzenie w naszych za­
kładach specjalnego wydziału, wr 
którym pracuje młodzież, wysił­
kiem swym skutecznie budująca 
pokój.“

W uchwalonej jednogłośnie re­
zolucji załoga „Pąfawagu“ prote­
stuje przeciwko niedopuszczeniu 
licznych delegatów do udziału w 
obradach Kongresu w Sheffield.

*  *  e

Podobnie zareagowali na wiado 
mość o szykanach władz brytyj­
skich górnicy WAŁBRZYCHA. 
Na zebraniu w świetlicy kopalni

Inż, E . Mlsiurewicz
wiceministrem przemysłu ciężkiego

Warszawa. PAP. Prezydent R; P. 
mianował inż. Eugeniusza Misiure- 
wieza podsekretarzem g-tatiu w Mi­
nisterstwie Przemyślu Ciężkiego.

ważnie zaniepokojeni i szukają 
deski ratunku przed ostateczną 
zgubą — jest fakt, że decydują 
się oni nawet na takie chwyty, 
jak odmowa wiz w jazdowych zna 
cznej większości delegatów, a w 
ich liczbie wszystkim czołowym 
działaczom społecznym. W odpo­
wiedzi na te szykany wzmożemy 
walkę o pokój, będziemy codzien­
ną pracą umacniali siły pokoju.“ 

* * *
Na potężnej manifestacji mie­

szkańcy POZNANIA napiętnowa­
li prowokacyjne represje imperia 
listów anglo-amerykańskicb, któ­
rzy uniemożliwiają zorganizowa­
nie kongresu w Sheffield. W u- 
ehwalonej przez ludność Pozna­
nia rezolucji czytamy: „Delegaci 
z całego świata, którzy bez wzgię 
du na sw-yje przekonania politycz­
ne, religijne, czy kolor skóry, 
chcieli zademonstrować wolę u- 
trzymania pokoju — byli szykano

i.wani i poddawani brutalnym bada 
j niom przez policję angielską. Spo 
łeczeństwo Poznania przyłączając 

| się do głosów oburzenia narodów 
[ całego świata — piętnuje hanieb- 
i ny postępek władz angielskich“.
1 'j * * * *

Robotnicy ŁÓDZCY czczą Kon­
gres tysiącami „Wart Pokoju“ za 
ciąganych we wszystkich fabry­
kach. W Zakładach Przemysłu Ba 
wełnianego im. JÓZEFA STALI­
NA na „Wartach Pokoju“ stanęło 
ok. 2.000 robotników.
O swych czynach produkcyjnych w 

' walce o pokój piszą w liście do pre­
zydium Kongresu robotnicy PZPB 
im. DZIERŻYŃSKIEGO, meidu- 

, jąc o wykonaniu z nadwyżką zobo 
i wiązań, które przysporzyły pań- 
, stwu ludowemu ponad 6 milion, zł 
: oszczędności.

Kongresu ok. 30 zobowiązań indy 
widualnyeh i zespołowych.

przez ludność stolicy

Delegacja ZSRR, Chin 
i Korei w drodze do 

W a r s z a w y
MOSKWA PAP. 12 bm. wyje- j 

chała do Warszawy radziecka de- j 
legacja na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju.

Wraz z delegacją radziecką wy­
jechali do Warszawy delegaci 
Chińskiej Republiki Ludowej i Ko 
reańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej.

P r o t e s t  M O D

przyjaźń, pomoc i ¡przykład stano 
wią gwarancję naszego pokojowe­
go rozwoju i realizacji ■wspania­
łych zadań planu 'C-letniego. 

Radzieckiej, w których uczestni- | Na wszystkich akademiach przyj 
czyli członkowie, delegacji- radziec j mowano członków! delegacji ra- 
kiej, przybyłej do Polski nu uro- Jzieckiej serdecznie i z entuzjaż-

WARSZAWA PAP. 12 bm. w 
czterech dzielnicach Warszawy od 
były się akademie z okazji Miesią 
ca. Pogłębienia Przyjaźni Polsko

czystości Miesiąca.
Mieszkańcy czterech dzielnic 

stolicy tłumnie skorzystali z o- 
kazji by zetknąć się z przedstawi 
cielami narodów ZSRR, którego

mern, manifestując gorące uczucia 
przyjaźni, podziwu i wdzięczności 
dla Związku Radzieckiego — o- 
stoi światowego pokoju i chorąże­
go pokoju — wielkiego Stalina.

Liczne zobowiązania produkcyj 
ne podjęli również robotnicy 

. SZCZECINA. Pracownicy Stoczni 
Szczecińskiej podjęli na cześć

PRAGA PAP. Sekretariat gene 
ralny Międzynarodowej Organiza­
cji Dziennikarzy przesłał rządowi 
angielskiemu oraz prezydium 
Związku Dziennikarzy Brytyjskich 
protest przeciwko nieudzieleniu 
dziennikarzem _ delegatom na II 
Światowy Kongres Obrońców Po­
koju wiz wjazdowych do Anglii.

Chińska Armia W yzwoleńcza

liesie wolność ludowi Tybetu
PEKIN. PAP. Wojśkcwo-Admi 

nistracyjny Komitet Chin Połud­
niowo - Zachodnich oraz dowódz 
two Armii Ludowo-Wyzwoleńczej 
w Chinach Południowo - Zachod­
nich ogłosiły wspólną deklarację 
o polityce Centralnego Rządu Lu 
dowego w sprawie pokojowego wy 

i zwolenia Tybetu.
! „Odczuwając głębokie zaniepo 
; kojenie z powodu sytuacji ludnoś 

ci Tybetu, która cierpi na skutek

Brutalne naruszenie międzynarodowych porozum'eń

WSPÓŁPRACOWNICY RADZIECKIEJ MISJI WOJSKOWEJ
zatrzymani przez władze brytyjskie w Niemczech

długotrwałego ucisku imperializ­
mu anglo - amerykańskiego i re­
akcyjnego reżimu Czang Kai-sze- 
ka — głosi o,' ;'~kr- ‘ -  ■ 
niczący Mao Tse-tung i dowódca 
naczelny Czu-tęh wydali woj­
skom Armii Ludowo - Wyzwoleń 
czej rozkaz wkroczenia do Tybe- 

| tu. aby pomóc Tybetańczykom w 
wyzwoleniu się od tego ucisku.

Wszyscy mnisi i mieszkańcy Ty 
betu winni jednomyślnie udzielać 

| wszelkiej pomocy Armii Ludowo- 
j Wyzwoleńczej w dziele likwida- 
' cji wpływów imperialistyeznyeh. 
zapewnienia autonomii Tybetań- 

| ezykom i zadzierzgnięcia, brater- 
j skich, opartych na wzajemnej po 
mocy stosunków ze wszystkimi in 

. nymj narodami Chin dla wspólnej 
| budowy nowego Tybetu.
| Po wkroczeniu do Tybetu Armia 
' Ludowo *- Wyzwoleńcza będzie 
j broniła życia' i mienia wszystkich 
j mnichów 1 mieszkańców, zagwaran

PEKIN PAP. Minister spraw zagranicznych Centralnego Rzą- Taiwan i wobec faktu, że. oba za- | tuje wolność wyznania, weźmie pod

Przedstawiciel Chin nie weźmie udziału 
w omawianiu nielegalnego raportu Mac Arthura
M inister Czcu En-Iai domaga si£ łącznego rozpatrzenia w Radzie Bezpieczeństwa 
interiueiicji USA i u  Korei i agresji na Taiinan

du Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-Iai wystoso 
wał do sekretarza generalnego ONZ i do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa następującą depeszę:
W odpowiedzi na telegram, Republiki Ludowej będzie pozba- 

otrżyroany od sekretarza generał- wipny prawa omawiania w Radzie

MOSKWA PAP. W depeszy z 
Berlina Agencja Tass donosi:

W tych dniach w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec zo­
stali bezpodstawnie zatrzymani i 
aresztowani współpracownicy ra­
dzieckiej wojskowej misji łączni­
kowej przy dowódcy naczelnym 
brytyjskich władz okupacyjnych 
Michiajew i Jerszow. Zatrzyma­
nie i aresztowanie współpracow­
ników radzieckiej wojskowej mi­
sji łącznikowej stanowi jaskrawe 
naruszenie przez brytyjskie wła­
dze okupacyjne porozumienia w 
sprawie aparatu kontrolnego w 
Niemczech, zawartego w maju 
1945 r. między rządami ZSRR, 
USA, Anglii i Francji, a przewi­
dującego utworzenie misji woj­
skowych dla wykonywania funk­
cji łącznikowych. Jest to rów­
nież jaskrawe naruszenie poro- j 
zumienia o wojskowych misjach j 
łącznikowych, zawartego między j 
dowództwem radzieckim a do- i 
wództwem brytyjskim w Niem- | 
czech 16 września 1946 r.

Szef radzieckiej wojskowej mi- ; 
sji  ̂łącznikowej pułk. Stiepanow . 
złożył wobec brytyjskich władz 
wojskowych stanowczy protest , 
przeciw bezprawnemu postępowa j 
ni u w stosunku do dwóch współ- j 
pracowników misji radzieckiej i j 
zażądał ścisłego przestrzegania j 
istniejących porozumień o woj- | 
skowych misjach łącznikowych. I 

Szef brytyjskiej wojskowej mi­
sji łącznikowej Cartew zmu­
szony był uznać bezprawność za­
trzymania ■współpracowników ra- i 
dzieckiej wojskowej misji łączni- i 
kowęj, wyraził swe ubolewanie i ' 
prosił o wybaczenie w związku z 
tym incydentem. Cartew oświad­
czył również, że wszystkie osoby, 
które brały udział w zatrzyma­
niu współpracowników misji ra­
dzieckiej, zostaną ukarane. Do­
wództwo brytyjskie — zapewnił 
Cąytew — bę4fie na przyszłość

ściśle przestrzegało porozumienia 
o wojskowych misjach łączniko­
wych.

nego ONZ p. Trygve Lie, oświ-ad 
czam ty imieniu Centralnego Rzą­
du Ludowego Chińskiej Republi­
ki Ludowej co następuje:

’„Nie możemy przyjąć zaprosze ­
nia, skierowanego do nas przez 
Radę Bezpieczeństwa na jej posie­
dzeniu z dnia 8 listopada br., po­
nieważ w Radzie Bezpieczeństwa 
zapadła uchwała, że przedstawi­
ciel Centralnego Rządu Chińskiej

gadnienia ką ściśle z sobą'związa­
ne, połączyła dyskusję nad obu 
sprawami. , - - '

Rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej uważa, że byłoby rzeczą naj 

jednego z najważniejszych dla na- , bardziej celową rozpatrzenie obu 
rodu chińskiego zagadnień. Tym wspomnianych spraw jednocześnie
zagadnieniem jest sprawa zbrój 
nej interwencji w Korei oraz spra 
wa agresji rządu Stanów Zjedno­
czonych wobec Chin.

Frawo rządu chińskiego do omó 
wienia sprawozdania tzw. „z j e d 
n o c z o n e g o  d o w ó d  z- 
t w a“, stworzonego nielegalnie 
przez Radę Bezpieczeństwa w wy 
niku manipulacji Stanów Zjedno­
czonych ; pod nieobecność dwóch 
stałych członków Rady Bezpie­
czeństwa —- Związku Radzieckiego 

j i Chińskiej Republiki Ludowej ~  
i zostało uchwałą Rady ograńiczo- 
I ne. Sprawozdanie to jest nie tylko 
| jednostronne i tendencyjne, lecz 
j stanowi także akt bezprawia,
| W imieniu Centralnego Rządu 
Ludowego Cb ińskiej Republiki 

, Ludowej proponuję, by Rada Bez- 
1 pieezeństwa wobec wagi dwóch 
wymienionych spraw, a mianowi­
cie zbrojnej interwencji w Korei 
oraz agresji, dokonywanej przez 

• rząd Stanów Zjednoczonych prze 
ciwko należącej do Chin wyspy

z-tym, by przedstawiciel Chińskiej 
Republik; Ludowej, który będzie 
obecny na posiedzeniu Rady Bez- 

i pieezeństwa podczas omawiania 
„skargi w związku ze zbrojną ą- 
gresją wobec wyspy Taiwan“, 
mógł jednocześnie wysunąć oskar­
żenie przeciwko zbrojhej interwen 

: eji rządu Stanów Zjednoczonych 
i w Korei“.

opiekę Wszystkie świątynie i'p o ­
może ludności Tybetu w rozwija- 

i niu oświaty, rolnictwa, hodowli 
! bydła; przemysłu i handlu oraz. w 

polepszaniu warunków bytu.
System administracyjny j woj­

skowy, w Tybecie pozostanie nie­
zmieniony.

Wojska Tybetu winny stać się 
częścią składową sił obrony narn 
dowej Chińskiej Republiki Ludo­
wej..

! Mnisi i urzędnicy pozostaną na 
i swych dotychczasowych stanowi- 
I skach; wszystkie reformy w Ty- 
j becie będą dokonywane zgodnie z 
j wolą narodu i na podstawie od­
bytych z nim konsultacji.

Hrm a koreańska w kontrofensywie
Zacięte walki nad rzekę Czongczon

MOSKWA PAP 'Jak do-nósi Ageh 
. cja TASS, ogłoszony w dniu 11 lis 
topada komunikat naczelnego’ do­
wództwa koreańskiej Armii Ludo­
wej stwierdza, że na wszystkich 
odcinkach frontu . wojska ludowe 
focza walki z oddziałami amery­
kańskimi i połudrtiowofkcrcansklmi.

W rejonie’ Anczu walki toczą się 
nad rzeką C-zcngczon 1 wokół nilas 
ta Tokusen.

M arszalek Z w iązku R adzieckiego S. B udicim y (z praw e) i genera ł A rte 
rniew  (z lew ej), p rzed  rozpoczęciem  deiilady  na  p lacu  Czerw onym  

w dn iu  7 listopada br.

Gwałtowny wzrost cen w USA
Wartość dolara zmalała o połow ę  
Drożyzna w zmarshaillzowanej Francji

NOWY JORK PAP. Ceny w 
Stanach Zjednoczonych ostatnio 
podniosły się. Zwyżka cen obejr 
muje przede wszystkim artykuły 
pierwszej potrzeby. Wartość re­
alna płac uległa dalszemu obni­
żeniu. Podatek od uposażeń pod­
niesiony został o 20 proc.

Wartość dolara obniża się w 
dalszym ciągu. Tygodnik „U. S. 
News and World Report“ przy­
znał, że wartość dolara skurczyła 
się o połowę. Równocześnie zy­
ski kapitalistów ręsjią. bez przer-

GENEWA PAP,
ma nastąpić w najbliższym cza­
sie dalsza znaczna podwyżka 
cen. Podrożeją artykuły żywno­
ściowe, jak np. masło o 10 proc., 
ser o 15—30 proc., owoce, jarzy­
ny, ziemniaki itp. Ceny towarów 
włókienniczych wzrosną o 10 
proc., skórzanych — o 7 proc., 
różnych artykułów gospodarstwa 
domowego — o 20 proc. Nastąpi 
również zwyżka cen biletów kole­
jowych o 15—18 proc., opłat za 
przewóz towarów o 20—25 proc., 
wzrost ceny gazu i maszyn rol­
niczych.

Na wybrzeżu wschodnim iednosl 
ki Armii Ludowej prowadzą wilki 
obronne, na północ od Hanihyug.

Plenum Naw e nej ady Spółdzielcze; 
Stanisław Bieniek
prezesem CZS

WARSZAWA PAP. Na plenar­
nym posiedzeniu Naczelnej Rady 
Spółdzielczej, które odbyło się w 
Warszawie w dniu 11 bm., prezes 
Zarządu Centralnego Związku 
Spółdzielczego prof. Oskar Lange 
przedstawił zadania spółdzielczoś 
ci w realizacji planu 6-letniego. 
W dyskusji nad referatem, szcze­
gólną uwagę poświęcono proble­
mom usprawnienia pracy spół­
dzielczości wiejskiej.

Naczelna Rada Spółdzielcza 
przyjęła rezygnację prof. Lange- 

RZESZOW PAP. Spekulant i lian ; go ze stanowiska prezesa zarządu 
, * w  „  ' nik usiłował przekupić funkcjo-nar-; dlarz obcymi walutami, kupiec rze- I w z.wiązku z powołaniem go do
AjuiIa™,™8fi?1 ."riusża Władz bezpieczeństwa ofia- szewski Biga i Stanisław, właściciel! Instytutu Kształcenia Kadr' .Nau- 

rufąc mu 8,5 karatowy brylant oraz sklepu w Rzeszowie został, wyr-o\j kowych przy KC PZPR. Na opusz 
milion złotych w gotówce. j kiem Sądu Apelacyjnego skazany , czone przez prof. Langego stano-

Handlarze walutami i złotem
ukarani riługaletn'« więzieniem

SZCZECIN PAP. Sąd Apelacyjny ścicielki 3 kamienic w Warszawie 
w Szczecinie rozpatrzy)’w trybie do i domu czynszowego w Płońsku. : 
raźnym sprawę właściciela zakładu Sąd skazał Stasmowskg na 12 lat i 

1 jubilerskiego — Baczuła Leona, zanj. więzienia, zaś Amilianowicza na 8 
i we Wrocławiu, który usiłował nie- lat więzienia, wymierzając jedno-i 
| legalnie wywieźć za granicę wię- czesne obu oskarżonym wysokie - 
■ ksze ilości obcych walut, złota, pla- grzywny. ;
j tyny, biżuterii i drogich kamieni. I 

Zatrzymany spekulant — przemyt!

Oskarżony przyzna! się do winy. na karę 12 lat więzienia, wysoką j wieko jednogłośnie wybrano, na 
Sąd skazał Baczuła na 10 lat wię ’ grzywnę oraz konfiskatę znalezio- wniouek prezydium Rady, Stani-

zienia, pozbawienie praw publicz- J nych przy nim obcych walut.
nych rta lat 5 oraz wysoką grzywnę.,,

I sława Bieńka.

apelacyjny w!
■’ trybie do-*

OLSZTYN PAP. Sąd 
Olsztynie rozpatrzył v 
raźnym sprawę 2 handlarzy złota i? 
obcych walut z Lidzbarka: Amilia-j 
nowicza Szymona' — właściciela za* 
kładu rzemieślniczego w: Lidzbar-j 
ku i Stasinawskiej: Wandy — wła->*»y:

Czy bierzesz już udział
w  konkursie „Głosu Wybrzeża“  ?

(Szczegóły patrz str. 4) Ą
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ISTOTA SOJUSZU ROBOTNICZO-CHŁOPSKIEGO
na nlieenym etapie.

B  n a u / e j  p r u c ą g  B i e r u t a
Praca tow. Bolesława Bieruta 

„Istota sojuszu robotniczo-chłop­
skiego na obecnymi etapie“, za­
mieszczona w N r 5 (23) „No­
wych Dróg“ ma ogromne zasad 
nicze znaczenie, zawiera bowiem 
wiele wskai jań ogólno - teore­
tycznych i praktyczno - politycz­
nych, niezmiennie ważnych z 
punktu widzenia aktualnych za­
dań naszej prany partyjnej na 
wsi. *

Tow'. Bierut s t wierdza, że współ 
działanie między- organizacjami 
PZPR i ZSL zroł Iziło potrzebę na 
wiązania bliższej o kontaktu ideo 
logicznego, odcz uwaną przez ak­
tyw obu partii, i Bliska współpra­
ca organizacyjna musi być z natu 
ry rzeczy oparta na określonym 
podłożu klasowymi, ideologicznym, 
politycznym. „Za gadnienia orga­
nizacyjne — stwi erdza tow. Bie­
rut —- są tylko fu nkcją określonej 
polityki, którą W  yznacza aktual­
ny stan walki Musowej i cel tej 
walki — jej kier unek i program 
ideologiczny“.

Można by ogo łnikowo stwier­
dzić, że cel i pro; gram współdzia­
łających organizai ej i" jest wspólny. 
Ale to nie wystarczy, życie idzie 
bowiem naprzód, walka trwa i w 
toku jej rozwoju następują prze­
sunięcia. Dlatego trzeba w każdej 
konkretnej sytuacji przeprowa­
dzić zasadniczą i nalizę aktual­
nych procesów' wal ki klasowej, u- 
kładu sił w tej wal ce, zbadać słu­
szność stosowanej w niej taktyki, 
lub też charakter .błędów taktycz 
nych, które mogą być oczywiście 
popełniane zarówno« z jednej, jak 
i z drugiej strony. „Wypaczenia 
organizacyjne są najczęściej wyra 
zem błędnej taktyki", której źró­
dła należy szukać alibo w złej oce 
nie sytuacji i wynikających z niej 
zadań politycznych, albo w nie­
jasnej lub błędnej postawie ideo­
logicznej“. i

1 Pierwsze z zagadnień ideologi­
cznych, które tow. Bierut porusza, 
dotyczy pytania, do czego dążymy 

, wspólnie, jaki jest nasz cel ?
Deklaracja ideowa PZPR, u- 

chwalona na Kongresie Zjednoczę 
niowym w końcu 1948 r.f głosi, że 
celem klasy robotniczej w Polsce 
jest zbudowanie podstaw' socjaliz 
mu. Rzecz prosta, że jako partia 
marksistowsko-leninowska PZPR 
stawia sobie za ostateczny cel cał 
kowitą realizację komunizmu — 
wyższego stadium socjalizmu.

Zjednoczone Stronnictwo Ludo­
we nie idzie tak daleko w określa­
niu swego celu. Stoi jednak wyra 
źnie na gruncie budowy nowego 
ustroju społecznego, przeciwstaw­
nego kapitalizmowi, wolnego od 
wyzysku. Ale deklaracja ideowo- 
programowa ZSL nie określa bli­
żej tego nowego ustroju ani też 
nie określa swego, stosunku do po 
stawionego przez PZPR progra­
mowego zadania na obecnym eta­
pie budowy podstaw socjalizmu.

„Są to niedopowiedzenia nader 
istotne—-stwierdza tow. Bierut — 
mogą bowiem stać się źródłem wa 
hań ideologicznych w. zagadnie­
niach najbardziej zasadniczych, 
mogą nawet prowadzić do prze­
świadczenia, że może istnieć inna 
jakaś — pośrednia — forma u- 
stroju społecznego, aniżeli socja­
lizm“.

Sformułowania dotyczące celów 
ideologiczno-programowych ZSL 
cechuje brak precyzji naukowej i ] 
pewna ogólnikowość, wskutek eze j 

1 go słuszne ujmowanie wielu za- j 
i gadnień (jak np. sprawy spółdziel 
j czości produkcyjnej) traci na o- 
] strości, gubi się wobec braku wy­
raźnie* nakreślonej perspektywy 
dalszego rozwoju.

Z kolei porusza tow. Bierut w 
swej pracy zagadnienie walki kia 
sowej i charakteru naszego pań-

Wrogowie pokoju pomylili się
Sprawa jest jasna. Organizatorzy nowej wojny ujawniają co­

raz większą. nienawiść, a co ważniejsze, strach przed światowym 
ruchem obrońców pokoju. Ruch ten, który w tak krótkim czasie 
wyrósł w potężną siłę, stanowi obecnie realną groźbę dla ich kno­
wań. I dlatego podżegacze wojenni i ich lokaje prześladują go 
ze wszystkich sił, wszelkimi środkami, nie rozumiejąc w tępocie 
swojej, że takiego ruchu stłumić nie można.

W miarę narastania lawiny podpisów pod apelem sztokholm­
skim, amerykańscy organizatorzy nowej wojny wzmagali walkę 
z ruchem obrońców pokoju. Apel sztokholmski uznany został przez 
nich za dokument wywrotowy. Za jego podpisanie niemało lu­
dzi w Ameryce i innych krajach faszyzowanych utraciło pracę 
i znalazło się w więzieniu. Giełda nowojorska, Watykan, fabry­
kanci bomby atomowej i handlarze śmierci wszystkich stolic ka­
pitalistycznych ogłosili krucjatę przeciwko obrońcom pokoju, wzy­
wając swoje rządy do prześladowania tych, którzy przeciwstawia­
ją się użyciu bomby atomowej i rozpętaniu nowej wojny.

II światowy Kongres Obrońców Pokoju, jak wiadomo, miał 
się, zgodnie z decyzją Stałego Komitetu w Sztokholmie, odbyć we 
Włoszech. Chrześcijańsko-demokratyczny rząd de Gasperiego nie- 
zgodził się jednak na to. Tą swoją decyzją rząd de Gasperiego 
jeszcze raz wykazał, że nie jest ani chrześcijański, ani demokra­
tyczny, a po prostu amerykański. Wobec zakazu de Gasperiego, 
Stały Komitet światowego Kongresu Obrońców Pokoju postano­
wił zwołać kongres do brytyjskiego miasta Sheffield. „Socjali­
styczny“ rząd premiera Attlee nie poszedł śladami premiera de 
Gasperiego i kongresu nie zakazał. „Socjaliści“ z kierownictwa 
Labour Party wybrali inne, bardziej perfidne metody walki z ru­
chem obrońców pokoju.

Wrogowie pokoju z kierownictwa Labour Party woleli nie łamać 
brutalnie konstytucji angielskiej i ogłosić bezprawnie zakaz odbycia 
Światowego Kongresu Pokoju w Anglii. Chcieli osiągnąć ten sam cel 
drogą perfidnych szykan przez odmawianie wiz większości dele­
gatów, przede wszystkim osobistościom kierowniczym kongresu, 
przez niedopuszczenie do Anglii członków Stałego Komitetu świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju itd. Cel ten, jak wiadomo, pano­
wie Attlee i Bevin osiągnęli. Uniemożliwili odbycie światowego Kon­
gresu Pokoju w Sheffield. Ale co z tego wynika? Wynika z tego po 
pierwsze, że narody, a w szczególności naród angielski ma możność 
jeszcze raz porównać frazesy, głoszone przez prawicowych so­
cjalistów z ich czynami. Czyny te demaskują bez reszty wartość 
tych frazesów. Wynika z tego po drugie, że etykieta rządu „so­
cjalistycznego“, którą przykleja sobie Attlee, jest tak samo oszu­
kańcza, jak etykieta rządu „demokratycznego“, którą przykleja 
sobie de Gasperi. Oba rządy natomiast są w równej mierze ame­
rykańskie. _ _

Wrogowie pokoju jeszcze raz się pomylili. Rządom de Gas­
periego i Attlee oraz ich wspólnemu rozkazodawcy z Waszyng­
tonu nie udało się osiągnąć ich głównego celu, a mianowicie nie 
dopuścić do odbycia światowego Kongresu Pokoju. Tego celu 
osiągnąć nie mogli. Minęły czasy, kiedy imperialiści, organizato­
rzy wojen, byli jedynymi władcami na ziemi. Obecnie na wielkich 
obszarach w Europie i w Azji, zaludnionych przez 800 milionów 
ludzi, istnieje władza ludowa, będąca pod przewodem Związku 
Radzieckiego prawdziwą ostoją pokoju. Obecnie, zwolennicy po­
koju na całym świecie, walczący przeciwko zaborczym agresyw­
nym wojnom mają państwa, o które mogą się oprzeć. Są stolice, 
które z radością przyjmą przedstawicieli społeczeństw i r.arodow, 
pragnących omówić środki niezbędne dla utrwalenia pokoju na 
świecie. Taką stolicą jest nasza Warszawa. .

Po raz drugi już ziemia polska gościć będzie kwiat ludzkości, 
tych, którzy przewodzą w szlachetnym dziele obrony pokoju. W 
1948 r. zebrał się we Wrocławiu światowy Kongres Intelektuali­
stów w Obronie Pokoju, który zapoczątkował ten najdonioślejszy 
ruch naszych czasów. Minęły dwa lata. Ruch, którego kolebką 
było polskie miasto Wrocław, ogarnął cały świat, objął setki mi­
lionów ludzi, stał się potęgą. Zbliżający się II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju nakreśli drogi dalszego rozszerzenia tego ruchu, 
stworzy program jeszcze skuteczniejszej walki z amerykańskimi 
organizatorami wojny.

Dni II światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie 
będą prawdziwym świętem dla narodu polskiego.

stwa jako głównego na obecnym 
etapie oręża w walce klasowej.

Okres* który obecnie przeby­
wamy, nazywamy okresem przej 
ściowym — od kapitalizmu do 
socjalizmu.

„Oznacza on — po pierwsze — 
że na czoło społeczeństwa wysu­
nęła się klasa robotnicza, która 
w sojuszu z masami pracującymi 
chłopstwa obaliła panowanie ob­
szarników i kapitalistów, ujęła 
władzę polityczną w kraju i re­
alizuje program budowy nowego 
ustroju społecznego zgodnie z 
ideologią proletariatu. Oznacza 
on — po wtóre — że klasa ro­
botnicza w oparciu o biedotę 
chłopską i sojusz z masami śred­
niorolnych chłopów stawia sobie 
za zadanie złamać do reszty w 
walce klasowej oporni bazę ekono 
miczną klasy kapitalistów — w 
celu zabezpieczenia rozwoju 
form gospodarki socjalistycznej. 
Oznacza to — po trzecie — że 
złamanie do końca oporu i bazy 
ekonomicznej wyzysku kapitali­
stycznego nie da się przeprowa­
dzić bez ostrej walki klasowej z 
najliczniejszą warstwą wyzyski­
waczy, tzn. z bogaczami i spe­
kulantami wiejskimi ■— z kułac­
twem, które stanowi obecnie głó­
wną ostoję gospodarczą i polity­
czną kapitalizmu oraz najcięższą 
zaporę i przeszkodę dla wciąg’nię 
cia milionowych mag chłopskich 
na tory nowej gospodarki socja­
listycznej.“

Walka klasowa pozostaje więc 
i w okresie przejściowym siłą na 
pędową dalszego rozwoju spo­
łecznego, z tym, że walka klaso­
wa w tym okresie nabiera na o- 
strości, gdyż „opór wyzyskiwa­
czy staje się tym bardziej prze­
biegły i rozpaczliwy, im szybsze 
jest tempo ich likwidacji“.

Jednakże warunki walki klaso­
wej są w okresie przejściowym z 
gruntu odmienne, sjdyż klasa ro­
botnicza, lud pracujący posiada 
potężny oręż dławienia i łamania 
oporu wyzyskiwaczy. Orężem tym 
jest nasze państwo ludowe, pań­
stwo robotników i chłopów. „Pod­
stawowymi funkcjami naszego 
państwa są: 1. Udławienie do 
końca oporu klas wyzyskiwaczy, 
2. kształtowanie warunków roz­
woju politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego naszego kraju w 
kierunku socjalizmu“. Jest to 
więc państwo dyktatury proleta­
riatu.

Całkowita jasność w dziedzinie 
zagadnień ideologicznych jest nie 
zbędnym warunkiem powodzenia 
w pracy propagandowo-agitacyj- 
nej i organizacyjnej. Rzecz pro­
sta, że działacze ludowi muszą w 
swej pracy, w swej propagandzie 
i agitacji masowej używać języka 
zrozumiałego dla mas chłopskich. 
Nie należy jednak zapominać, że 
celem tej pracy jest podniesienie 
świadomości społecznej mas. A- 
żeby zaś ten cel osiągnąć, trzeba 
masom mało i średniorolnych 
chłopów wyjaśniać sens i istotę' 
toczącej się walki klasowej, wska 
zać wyraźnie ceł, do którego zdą­
żamy, wykazać, jakie korzyści 
niesie socjalizm pracującym chło­
pom.

Lekceważenie zagadnień ideolo 
gicznych wyradza się w toleran­
cyjny stosunek do obcych i wro­
gich wpływów na masy chłop­
skie. „Wśród działaczy i akty­
wistów terenowych zdarzają się 
niekiedy wypowiedzi jawnie sprze 
czne z naszą postawą ideologicz­
ną. Idealizowanie odrębności kla­
sowej chłopstwa w ogóle (bez wy 
jaśnienia źródeł odrębności kla­
sowej wyzyskiwaczy wiejskich), 
podkreślanie przeciwieństw mię­
dzy wsią i miastem... wypaczanie 
istoty państwa ludowego i nie­
chętny, jeśli nie wprost wrogi sto 
sunek do jego planów i zarzą­
dzeń, fałszywa ocena sytuacji i 
trudności jakie napotyka rozwój 
naszego życia gospodarczego i 
kulturalnego, wreszcie budzenie 
nieufności wzajemnej między ZSL 
i PZPR — oto najczęściej spoty­
kane objawy obcych klasowo 
wpływów, które nie zawsze spo­
tykają się z dość ostrą i zdecydo­
waną krytyką i przeciwdziała­
niem. Tolerancyjna postawa wo­
bec wypaczeń i odchyleń ideolo­
gicznych jest głęboko niebezpiecz 
na dla zdrowego rozwoju organi­
zacji politycznej“.

Skutecznym narzędziem w wal­
ce z wypaczeniami i odchylenia­
mi jest oręż krytyki i samokry­
tyki.

Zdrowa postawa 'ideologiczna 
wymaga też krytycznego ustosun­
kowania się do historii ruchu lu 
dowego. Obok postępowych tra ­
dycji, dzieje ruchu ludowego ob­
ciążone są balastem obcych poglą 
4p\y. „Na mchu ludowym ¡terowa

ły ponadto i do dziś dnia żerują taż, dywersję, podpalenia i rąbu- j lepszema stylu pracy orgamzacyj 
podszywające się pod ten ruch nek. Opór wroga będzie w miarę : nej. Wyniki działalności pontycz 
najróżnorodniejsze grupy ideolo- j rozwoju walki nie słabnąć, lecz ! nej w terenie zależą bowiem od 
gów burżuazyjnych. które usiło- i wzmagać się. j trzech czynników: od jasnej dla
wały zawsze wprząc ruch chłop- j spółdzielczość produkcyjna jest ' 1MS postawy ideologiczny - poh- 
ski do rydwanu burżuazji. nie mo najkarniej rewolucyjnym ru- tycznej, od jak najściślejszegoJ?o 
wląc już o agenturach imperial!- i chem jaki kiedykolwiek przeży- 
stycznych w rodzaju Mikołajczy- waj„ masy chłopskie Kułak jest 
W  Zadanie polega na tym, żeby nieprzejednanym wrogiem tegoka1
oczyścić ruch chłopski i jego tra- rucku. Biedocie wiejskiej, z uwa- 
dycje od tych głębokich narośli na ^  płożenie klasowe, naj- 
obcej ideologii. j ła,twiej jest wejść na tę drogę

Przechodząc do analizy nowej i rewolucyjnych przemian w życiu 
treści sojuszu robotniczo-chłop- j ŷg{ Najtrudniej jest zerwać z 
skiego, tow. Bierut przedstawia j tracjycją gospodarki indywidual- 
leninowskie zasady rewolucyjne- | nei chłopom średniorolnym“ — 
go sojuszu klasy robotniczej z pra i stwierdza tow. Bierut i wzywa do 
cującym chłopstwem pod kie- | wzmożonej i wytrwałej pracy u- 
rownictwem proletariatu. W okre świadamiajacej wśród chłopów 
sie przejściowym od kapitalizmu ; średniorolnych: 
do socjalizmu państwo aemoitra-
cji ludowej powinno, w myśl na- ! „Dzmlacze ludowi, którzy pracę
uki Lenina, odgrodzić chłopa ży­
jącego z pracy rąk swoich od 
chłopa - spekulanta. Na tym po­
lega zasadnicza linia polityki kia 
sowej na wsi. Na takiei też zasa 
dzle musi się teraz opierać so­
jusz. robotniczo - chłopski.

Demokracja ludowa jest nową

swą rozwijają przeważnie w śro­
dowisku średniorolnego chłop­
stwa, winni w większym stopniu 
skupiać swoje wysiłki propagan­
dowe i organizacyjne na najpro- 
strzych i najbardziej pozytywnie 
przyjmowanych przez chłopów 
średniorolnych formach spółdziel 
czości, a mianowicie: na spół-wyższą formą sojuszu robotniczo-

chłopskiego, którego celem jest dzielniach produkcyjnych p i e r  
likwidowanie zacofania wsi, prze , w s z e S o t y p  u“.

Tow. Bierut z naciskiem pod- 
• kreślą konieczność przestrzegania

zwyciężanie sztucznie stworzo-1 
nych przez stare klasy wyzyski
S g r ° S S 2 ?  i w K T K S  i - a d y  pełnej d o w o ln o śc i przy 
klasa robotniczą i masami pracu organ.zo’wanm spółdzielni produk 
jącego chłopstwa“. cyjnych i stanowczo ostrzega

Budowa tak pojętego sojuszu ro i wszelką próbą stosowania
botniczo - chłopskiego możliwa ; } przymusu w tej dziedzi-
jest jedynie na podstawie walki nle- • .Rownoczesnie jednam musi 
z kułactwem j si9 zastosować ostre, często, repre

Sytuacja mas chłopskich w Pol- syjne środki w stosunku do ale
sce ludowej uległa radykalnej po 
prawie.

„"W Polsce większość chłopów 
przed wojną często głodowała, 
wielka ich część głodowała stale.
Dziś nie ma na wsi polskiej gło 
du. Dużo jest dziś jeszcze bra­
ków.'i niewygód, zarówno na . wsi 
jak i w mieście, ale nie ma już 
ani głodu, ani bezrobocia, ani ko­
nieczności tułaczki w poszukiwa I podniesienia 
niu chleba. Nikt z nas nie wątpi, ■ chłopgkich 
że zarówno riiaterialne, jak 'i 
kulturalne warunki życia mas lu 
dowyeh będą coraz lepsze. Któż 
Więc dziś czuje się zagrożony, kto 
obawia się o swój los. o Swoje ju 
tro? Kulak, spekulant, kupiec, 
drobny kapitalista i rozbitki klas 
wydziedziczonych. Te warstwy 
czują się zagrożone, ponieważ nie 
uśmiecha się im perspektywa ży 
cia z pracy rąk własnych“.

Główną przeszkodą, na jaką na 
potykają dziś na wsj obie partie 
— PZPR i ZSL — to wroga po­
stawa bogaczy wiejskich, kuła­
ków. będących największą osto­
ją kapitalistycznego wyzysku w 
Polsce ludowej i nieprzejednany 
mi wrogami naszego państwa lu­
dowego, naszej drogi rozwojowej 
ku socjalizmowi.

Opór elementów reakcyjnych 
najsilniej występuje dziś w ich 
walce przeciwko ruchowi spół­
dzielczości produkcyjnej. „Prze­
ciw temu ruchowi występują nie 
tylko bogacze wiejscy, ale i po­
wiązana z nimi jak najściślej re­
akcyjna część kleru oraz wszelkie 
niedobitki elementów kapitalis­
tycznych, działające zarówno na 
wsi jak w mieście, zarówno jaw 
nie, jak w podziemiu, zarówno 
wewnątrz kraju jak za granicą“.
Wróg nie przebiera w środkach, 
stosując w swym oporze terror, 
skrytobójstwo, szkodnictwo, sabo-

tywnych, kułackich wrogów spół­
dzielczości, którzy terrorem lub 
przemocą chcieliby zatrzymać jej 
rozwój“.

Po omówieniu szeregu innych 
ważnych zadań stojących przed 
organizacjami w dziedzinie us­
prawnienia pracy spółdzielczości 
i zaopatrzenia, w dziedzinie uak­
tywnienia pracy rad narodowych, 

świadomości mas 
i

wiązania aktywu i członków orga 
riizacji z masami bezpartyjnymi i 
od doboru, poziomu i autorytetu 
moralno - politycznego aktywu 
stojącego na czele organizacji.

„PZPR-owiee czy ZSL-owiec 
musi być przykładem wierności i 
oddania władzy ludowej. Należy 
uwolnić się zdecydowanie od ele­
mentów chwiejnych, obłudnych 
czy karierowiczowskich, które 
przeniknęły do organizacji wsku­
tek braku czujności lub też wyko­
rzystując oportunistyczny .i libe­
ralny stosunek do wymagań, ja­
kie stawia swym członkom statut 
partyjny“. Nie należy się uganiać 
za dużą liczbą członków, lecz re ­
gulować wzrost organizacji w po­
żądanym kierunku. Trzeba oto­
czyć troską i wychowywać ros­
nący na wsi aktyw, głównie spo­
śród młodzieży, wzmóc pracę 
wśród kobiet.

Kończąc tow. Bierut pisze:
„Największą zaletą organizacji 

i jej aktywu jest umiejętność do­
cierania do serca mas ludowych, 
do ich świadomości, umiejętność 
przekonywania mas i pociągania 
ich od działania.

Siła naszej pracy, naszych słów, 
naszej walki mieści się w rewo­
lucyjnej prawdzie naszej idei, w 
jasności naszej drogi i naszych 
celów.“

(„T ry b u n a  L u du").

Wyjaśnienie
Ncrodowego Bonku Polskiego

W ARSZAW A PA P. Do N arodow ego 
B an k u  Polskiego n ap ły w a ją  zapy tan ia  
osób za in te reso w an y ch  co do sposobu, 
w ja k i odbyw a się odsprzedaż po-

. , __.. . , s iadanych  w a lu t obcych, m onet zło-iCh patriotyzmu, w j t y Cj,, zło ta  i p la ty n y . W zw iązku
ty m  N B P  w yjaśn ia , ie p rz y  odsprze-dziedzinie .walki o wzmożenie ..... . .  . . .

czujności wobec knowań i wro- dazy  w spom nianych  
. . . . . .  , . . . , 13 bm . w łącznie n ie  zachodzi po trzebagiej działalności rodzimej reakcji W ypełniania jak ich k o lw iek  bądź for- 

i agentur imperialistycznych oraz m u larzy  lub  podaw an ia  nazw iska od- 
innych aktualnych zadań w pracy i
na wsi, tow. Bierut wzywa do po- gdy żąda  tego o d sp rzeda jący .

O cacijsma nasztujch przyjaciół

Serdeczne pozdrowienia
dla polskich uczonych

zdobycze przodującejZacieśniają się coraz bardziej 
kontakty kulturalne między Związ­
kiem Radzieckim i Polską, nawią­
zuje się ścisła więź między uczo­
nymi naszych krajów.

Uczeni radzieccy'z radością prze 
kazują swe bogate doświadczenia 
uczonym Polski Ludowej, widzą 
bowiem, że będą one wykorzystane 
dla dobra narodu. Uczeni polscy 
gruntownie studiują i z powodze­
niem stosują twórcze teorie Iwana 
Miczurina. Świadczą o tym wspa­
niałe osiągnięcia rolnictwa polskie- 

.go, którego produkcja przekroczy­
ła już poziom przedwojenny. Podob 
ne sukcesy, a przy tym w tak kfót 
kim terminie, osiągnąć mógł jedy­
nie kraj, który wkroczył na drogę 
socjalizmu i który szeroko .stosuje

Pomoc w sprawnym przeprowadzeniu spisu 
demaskować oszczerstwa wroga klasowego
Odezwa Zarządu Głównego ZSCh do chłopów

WARSZAWA PAP. W związku 
ze zbliżającym się terminem na­
rodowego spisu powszechnego, Za 
rząd Główny ZSCh wydał do lud­
ności wiejskiej specjalną odezwę, 
która stwierdza, że obowiązkiem 
każdego mieszkańca wsi jest u- 
dzielanie jak najczynniejszej po­
mocy w przeprowadzaniu spisu.

W dalszym ciągu odezwy, Za­
rząd Główny ZSCh zwraca uwagę, 
że podobnie, jak przy realizacji 
każdego zadania, stawianego 
przez Władzę ludową, tak i pod­
czas przeprowadzania narodowe­
go spisu powszechnego, wróg kia 
sowy może usiłować przez kłamli­
wą propagandę przeszkadzać w 
sprawnym przebiegu spisu. W zwią 
zku z tym, Zarząd Główny ZSCh 
wzywa wszystkie ogniwa organi­
zacyjne, aktywistów j członków 
związku do jak naj energiczniej­
szego udziału w »raemewadzaniu

narodowego spisu powszechnego. 
Działacze związkowi mają obowią 
zek już obecnie przygotowywać 
najszersze rzesze chłopów do spi­
su, przez wyjaśnianie im jego ce­
lów i znaczenia.

Z e  sportu

Wyniki I Ligi piłkarskiej
Związkowiec (Poznań) — Gór­

nik (Bytom) — 1 : 1  (0 :1 ). 
„Ogniwo (Kraków) — Kolejarz 

(Poznań) — 1 : 1  (0 :0 ) .
Gwardia (Kraków) — CWKS 

(Warszawa) — 2 : 0  (1 :0 ) .
Włókniarz (Łódź) — K iejarz 

(Warszawa) — 3 : 1  (2 :0 ).
Budowlani (Chorzów) — Zwiąż 

kowlec (Kraków) » > 6 : 1  (3:0)«

w praktyce 
nauki.

Niedawno odbyła się w Moskwie 
Ii Wszechzwiązkowa Konferencja 
Obrońców Pokoju. Przypadł ml w 
udziale zaszczyt uczestniczenia w 
obradach tej konferencji. Wśród 
1172 delegatów było 105 członków 
rzeczywistych i członków - kores­
pondentów Akademii Nauk ZSRR, 
88 doktorów 1 kandydatów nauk. 
Świadczy to, jak poczesne miejsce 
zajmują, pracownicy nauki, w wal- 

I ce, którą naród radziecki toczy w 
j obronie pokoju. Dla uczonych ra­
dzieckich walka o pokój — to wal­
ką o swobodna twórczość naukową, 
walka o szczęście narodu.

! Wkrótce po zakończeniu obrad 
konferencji opublikowano komuni­
kat Centralnego Urzędu Statystycz 

. riego ZSRR o wynikach wykonania 
: państwowego planu rozwoju gospo- 
i ciarki narodowej ZSRR w III kwar- 
, tale 1950 roku. Jak wiadomo, dla 
rolnictwa III kwarta! ma znaczenie 

i decydujące. W komunikacie mowa 
jest m. in. również o sukcesach roi 
nictwa socjalistycznego, o wspania 
łych tegorocznych plonach, o dal­
szym wzroście mechanizacji rolnict 
wa, o rozszerzeniu obszaru zasie­
wów itd. Wszystkie te osiągnięcia 
świadczą o wzrastającej potędze 
Związku Radzieckiego — ostoi po­
koju na całym świecie.

Nie wątpię, że tegoroczny Mie­
siąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przyczyni się do jesz­
cze ściślejszego zacieśnienia sto­
sunków między uczonymi naszych 
krajów. Sądzę, że uczeni polscy wy 

1 korzystają ten okres dla dalszej po 
pularvzacji doświadczeń nauki ra­
dzieckiej w imię pomyślnej bu­
dowy gospodarki socjalistycznej w 

. Polsce. Przy okazji ślę pozdrowie- 
I nia i życzenia sukcesów wszystkim 
postępowym działaczom w dziedzi- 

I nie polskiego rolnictwa, których 
przedstawicieli gościliśmy niedaw­
no w naszym kraju.

Prof. TROFIM ŁYSENKO
hi-ezudenl Akademii Rolniczej i®, 

Tiauriązlewą,
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Rośnie produkcja dla utrwalenia pokoju
Wiece robotnicze i chłopskie witają Kongres Warszawski

i  p o lę p ie f /c f  p o d ż e g a c z y  w o /e n n g c A
Dnia 11 i 12 listopada br. na terenie całego województwa gdań 

«kiego odbyły się w większości zakładów pracy i gmin masówki, 
na których masy pracujące manifestowały swą niezłom­
ną wolę walki o pokój, podejm ująć liczne długofalowe zo­
bowiązania produkcyjne oraz stając na Wartach Pokoju.

Załoga portu gdyńskiego zacigga 
Warty Pokoju

Długo trwał referat wygłoszo­
ny przez przedstawiciela KM 
PZPR tow. Sikorskiego. Długo
— bo burzliwe oklaski! i okrzyki 
na cześć ludowej armii koreań­
skiej, na cześć pokoju, Związku 
Radzieckiego i światowego przy­
wódcy obozu pokoju i postępu 
generalissimusa Stalina przery­
wały go niejednokrotnie.

„Broniąc pokoju bronimy życia 
naszych ojców, matek, sióstr, bra­
ci, dzieci, bronimy naszych odbu­
dowanych miast i osiedli, naszej 
narodowej gospodarki. Niech ży­
je obóz pokoju z tow. Stalinem 
na czele. Zwycięstwo będzie nasze, 
pokój zwycięży wojnę“. — Końco

nym ok. 9.320 zł. Cała załoga 
Rejonu Drobnicy zobowiązała się 
zaciągnąć 12 WART POKOJU 
na dobę w celu szybszego załado 
wania statków radzieckich „Gen. 
Suworow“ i „Wierchojańsk“, pra 
cując systemem potokowym, opar­
tym na doświadczeniach radziec­
kich portowców-.

Przedterminowy skup 
zboża zgłaszają chłopi

Sala zebrań Domu Ludowegę w 
Łebieniu zapełniła się szczelnie. 
Mieszkańcy g-romad Krępy, Gar- 
cigórza, Białogardu j Łebienia 
licznie przybyli na wiec, zorgani­
zowany przez miejscowy Komitet 
Obrońców Pokoju. Zebrani wysłu- 

we słowa przemówienia tow. Si- i chaH w skupieniu przemówienia
1 wygłoszonego przez dyrektora 
Szkoły Rolni.cźej tow. Kostrzewę. 
Wszyscy doskonale zdawali sobie

burzę nie- 
Cała sala

-kój,

kolskiego wywołują 
milknących oklasków-, 
skanduje: Po—kój, Po
Sta—lin, Bie—rut, Sta—lin!

Na podium -wstąpił tow. Wo- 
rotnik. Mocnym głosem odczytał 
treść zobowiązań długofalowych 
podjętych przez pracowników 
Oddz. Urządzeń Przeładunków 
Masowych w Gdyni.

„Na cześć Kongresu“... „Dla 
pokoju“ — padają w- rozentuz­
jazmowany tłum wielkie, powa­
żne zobowiązania przodowników 
pracy i brygadzistów. Zwiększe­
nie wydajności pracy o 5 proc., 
10 proc., 15 proc., 25 proc., prze­
dłużenie eksploatacji urządzeń 
przeładunkowych przez lepszą ich 
konserwację, zwiększenie oszezęd 
naści materiałów', remont maszyn 
poza planem, zlikwidowanie awa­
rii. Każdy dział, warsztat i bry­
gada deklarują konkretny 
produkcyjny. I Mioiką, Stenzel, 
Rzepka, Romanowski, Kabaciń-

sprawę z wagi i znaczenia zebra­
nia. Za chwilę przecież przedstawi 
ciele poszczególnych gromad i 
spółdzielni produkcyjnych odczyta 
ją zobowiązania, które oni wszy­
scy razem powzięli dla zadoku­
mentowania swej niezłomnej woli 
walki o pokój.

Pierwszy zgłasza zobowiązania 
przodujący uczeń Szkoły Rolni­
czej w Łebieniu — Wacław Not­
ka. „Młodzież szkolna dla uczcze­
nia Kongresu zobowiązuje się 
wzmóc samokształcenie, pomóc 
słabszym uczniom w nauce, w ter 
minie od 12 do 19 listopada obsłu 
żyć referatami o pokoju wszyst­
kie koła wiejskie na terenie gminy“ 

„I ja zgłaszam zobowiązanie“ 
— powoli podnosi się Walerian 
Daleki ■—- średniorolny chłop z 
gromady Krępy — „dla uczczenia 
Kongresu Pokoju postanawiam 
przedterminowo dostawić zboże do 
miejsca skupu“ — mówi donoś­
nym głosem. W ślad za Dalęjdm 

czyn zgłaszają swe zobowiązania j in­
ni rolnicy. Stanisław Domaracki z 
rolniczej spółdzielni im. „Bohate 

Teodor Kuków

sław Dudkowski postanowił po­
móc; w odremontowaniu motorów 
ki „Pilot 24‘‘ i motorówki „Dia- 
dia“. Starszy marynarz Jerzy 
Wojciechowski objął opiekę nad 
urządzeniem centralnego ogrzewa 
nia w kapitanacie portu. Kierów 
nik maszyn na m/s „Pola“ Konrad 
Szulc przeprowadzi konserwację 
silników.

Robotnicy Spółdzielni Krawiec 
kiej „Zryw“ zaciągną na czas

dla biednych dzieci wiejskich i 
sierot po inwalidach wojennych. 
Warty Pokoju zaciągają również 
pracownicy różnych urzędów i m 
stytucji, jak Ubezpieczalni Spo­
łecznej, Szpitala Miejskiego j in­
nych.

Wiadomość o szykanowaniu 
przez władze angielskie przyby­
wających na Kongres delegatów 
i o przeniesieniu w związku z 

i tym obrad do Warszawy, spotęgo-
. Tr ! wała niezłomną wolę elbląskich

trwania Kongresu W arty Pokoju i mas pracujących do walki prze-
wykonają poza planem ubranka ciwko podżegaczom wojennym.

Nigdy więcej koszmarów Piaśnicy
Nad Puckiem nie sterczą kiku­

ty ruin wojennych, ale mało jest 
w Polsce miast, którym śmierć i 
faszyzm tak, się dały we znaki, 
jak mieszkańcom Pucka i okoli­
cy. Przecież dziesięć kilometrów 
od Pucka jest słynna na całe Po­
morze Piaśnica. Piaśnica — sym 
boi śmierci i wojującego faszy­
zmu. Piaśnica — miejsce zbioro­
wej kaźni 12 tysięcy Polaków, 
miejsce masowych straceń najlep­
szych synów kaszubszczyzny.

Z każdego punktu w Pucku wi­
dać ciemny las Piaśnicy, las, któ­
ry kryje w sobie dziesiątki ty­
sięcy tragedii. I nie ma wśród 
mieszkańców nikogo, ktoby nie 
opłakiwał' kogoś bliskiego zamor­
dowanego w tych lasach.

Nie należy przeto się dziwić, że 
sala Domu Społecznego w Pucku 
nie mogła pomieścić wszystkich 
tych, którzy pragnęli zamanifes­
tować swą wolę obrony pokoju, 
swą wolę budowania i tworzenia 
na.przekór ciemnym siłom impe­
rializmu, pragńącym znów posiać 
na świecie koszmary Piaśnicy.

Masówkę zagaił przewodniczący 
Miejskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju prof. R, Dąbrowski. Gdy 
mówca wspomina o szykanach rzą 
du angielskiego w stosunku do de 
legatów, udających się na XI 
Kongres Pokoju, obecni na sali 
dają wyraz swojemu oburzeniu. 
Natomiast gdy oznajmia, że Kon­
gres odbędzie się w Warszawie, 
panuje powszechny entuzjazm.

Z kolei do zebranych przemó­
wił przewodniczący PRN tow. 
Nastały, Burzą ^oklasków przyj­
mują zebrani rezolucję odczytaną 
przez aktywistkę puckiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju ob. Pło­
mień z gromady Starzyno, z tej 
gromady, która w swym piśmie 
do Prezydium II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju najbar­
dziej trafnie ujęła nadzieje i my 
śli wszystkich mieszkańców Puc­
ka i okolicy.

•— Naszą pewność, że pokój zwy 
cięży wojnę — piszą, chłopi ze

Cudzie Kraju Kad

ALEKSANDER FADIEJEW
Sekretarz generalny Zwiąż 

ku "Pisarzy Radzieckich. Od 
roku 1918 jest członkiem 
partii komunistycznej. Bral 
udział w partyzanckich -wal­
kach przeciw Kołczakowi. 
Jego pierwsze opowiadanie 
„Powódź” ukazało się w ro­
ku 1923. W jego twórczoś­
ci literackiej przewijają się 
stale postacie bolszewików - 
kierowników wszystkich (Izie 
dżin życia, wierne odbicie 
znajduje problem kierowa­
nia masami przez partię, 
mocno zarysowuje się nara­
stający konflikt między 
świadomością socjalistyczną 
z indywidualizmem drobno- 
mieszczańskim.

Jego najsławniejszym utworem jest „Młoda Gwardia“ 
— powieść o bohaterskiej organizacji komsomoiskiej w 
Krasnodonie. Po wojnie Fadiejew oddaje swoje pióro w 
służbę' ruchu pokoju. 'Jest członkiem Prezydium Wszech- 
związkowego Komitetu Obrony Pokoju. członkiem KC 
WKP(b) oraz deputowanym do Rady Najwyższej ZSRR.

15,370 zl oszczędności
przy naprawie parowozu metodą koleiaizy radzieckich

Godnie uczcili 33 rocznicę Re­
wolucji Październikowej koleja­
rze tczewscy, remontując paro- 

Starzyna — pokładamy w delega- j wóz 01 2-29 doskonałą^ wypróbo- 
cji radzieckiej, bo wiemy że dzia
ła ona w imieniu Stalina, a Sta­
lin to zwycięstwo i pokój.

Dla uczczenia II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju zakła 
dy przemysłowe Pucka, wszystkie 
gromady i PGR gminy Puck - 
wieś powzięły szereg zobowią­
zań produkcyjnch, których łączna 
wartość przekracza 40 tysięcy 
złotych.

Masówka skończona. Na scenę 
ciśnie się rozpromieniona mło­
dzież. Za chwilę chłopcy i dziew 
częta 7 miejscowych szkół uświet­
nią zebranie śpiewem i deklama­
cjami.

— Będę walczyła... o tak! — 
mówi jakaś matka, grożąc zaci­
śniętą pięścią — aby dzieci nasze 
nie zaznały nieszczęścia wojny.

waną metodą kolejarzy radziec­
kich Papawina i Łunina. Okreso 
wa naprawa średnia, której pod­
dano ten parowó_, normalnie 
trwałaby 22 dni. Przez zastoso­
wanie metod radzieckich koleja­
rze tczewscy wykonali pracę w 
ciągu 27,5 godzin, oszczędzając 
przy tym 75 proc. kosztów. Poza 
tym zmniejszono koszty konser­
wacji. Ogólnie zaoszczędzona 
kwota wynosiła 15.870 zł. Należy 
podkreślić, że. sukces kolejarzy 
tczewskich był możliwy tylko w 
doskonale zgranym zespole. Zasa 
dy współpracy robotników zostały 
przy naprawie parowozu 012-29 
całkowicie zrealizowane. Pełne po 
parcie przy zastosowaniu nowych 
metod pracy dały robotnikom or- 
garflzacja partyjna i związek za­
wodowy oraz pracownicy admi­
nistracji.

Praca kolejarzy tczewskich po-

winna być przykładem dla innych 
zajóg warsztatowych, gdyż opar­
cie systemu napraw na wzorach 
kolejarzy radzieckich przyniesie 
w skali krajowej olbrzymie osz­
czędności i poważnie usprawni 
nasz transport kolejowy.

Załoga kolejarzy, która po raz 
pierwszy zastosowała z dużym 
powodzeniem radziecką metodę 
średnich napraw* parowozów o- 
trzymała następującej treści te­
legram od ministra komunikacji 
ob. Rabanowsldego:

„Serdecznie dziękuję zało­
dze Parowozowni Zajączkowo 
Tczewskie, która wykonując 
Czyn Październikowy, zastoso­
wała po raz pierwszy w' Polsce 
nową, przynoszącą wielkie ko­
rzyści w czasie i kosztach, me­
todę naprawy parowozów. Dzię 
kując załodze i kierownictwu ży 
czę dalszych sukcesów w* stoso 
wania nowych, usprawniających 
metod pracy.“

S. WOŹNIAK.

, . _ , T . rów* Stalingradu' , -------  -------
ski. Browarczyk, Jasiński, Niedz- i sj<j cąj0p małorolny ze spółdzielni
wiedź, Kotlewski i dziesiątki, dzie I „Chłopska Iskra“ i szereg, szereg 
siatki innych robotników w imię- innych deklarują swoje zobowiążą 
niu własnym i brygad deklarują nia- Pada^  słowa: „Odstawimy w
podniesienie wydajności pracy, no 
wą dodatkową produkcję. Global­
na wartość podjętych zobowią­
zań wr Rejonie Przeładunków' Ma 
sowych w Gdyni wynosi ponad 
800.000 zł.

W tym. samym czasie, gdy ro­
botnicy manifestowali w ten spo 
sób swe oddanie 'sprawne pokoju, 
ich towarzysze z „drobnicy“ ze­
brani na masówce, także podej­
mowali, zobowiązania produkcyj­
na na cześć II Światowego Kon­
gresu Pokoju.

M. in. robotnicy portowi zobo­
wiązują się przyspieszyć prze­
ładunek statków' czarterowych i 
skrócić postój o 20 procent oraz 
zwiększyć wykorzystanie po­
wierzchni magazynow ej o 5 proc. 
Pracownicy podręcznego warsz­
tatu wykonają do czerwca 1951 r. 
jeden transporter do sztaplowa- 
nia cukru wartości ok. 30 tysięcy 
złotych.

Załoga magazynu Cukroport, 
zwiększy przepustowość towaru o 
500 ton miesięcznie. Brygadzista 
Michał Dorosiński zobowiązuje 
się usprawnić standaryzację dro­
biu i bekonów. Robotnicy odcin­
ka 1 WOC zobowiązują się przy-

Piąty numer „Nowych Dróg“
100 proc. zboże... wypełnimy wszy 
stkie należności w terminie do 

: l.XII“.
| Rolnicy gminy Łebień dobrze 
zrozumieli swe zadania. Dowodem 
tego jest powzięta na wiecu rezo 

-i lucja:
j „Rolnicy gminy Łebień dla ucz­

czenia II światowego Kongresu 
Pokoju postanawiają wykonać 
plan skupu zboża przed terminem 
do dnia 15 grudnia br., dokonać 
tegoroczne zasiewy ozime ponad 
plan, dać ludziom miasta więcej 
chleba, więcej ziemniaków...“.

* * *
W udekorowanej czerwienią i 

portretami przywódców ruchu ro- 
! botniczego sali Domu Ludowego 
w Pelplinie odbyło się wczoraj ma 
sowę zebranie miejscowej ludnoś- 

! ci, poświęcone II światowemu j 
Kongresowi Obrońców' Pokoju. Po j 
zagajeniu przez przewodniczącego j 
gminnego Komitetu Obrońców Po j 
koju ob. Kozłowskiego, głos za- i 

, brał przedstawiciel powiatowego 
| Komitetu Obrońców Pokoju tow. 
Grot.

Dla wyrażenia swego poparcia 
wielkiej sprawie pokoju ludność 
gminy Pelplin-Wieś podjęła dla 
uczczenia Kongresu poważne zobo 
wiązania. Postanowiła ona wyko­
nać plan skupu zboża do dnia 20 
grudnia br. tj. na przeszło 2 ntie-

Bogata i różnorodna jest treść 
ostatniego, piątego numeru teore­
tycznego prganu naszej partii — 
„Nowych Dróg“.

Pierwszy artykuł pisma oma­
wia znaczenie doniosłego aktu 
jakim była wielka reforma walu­
towa z 28 października ub. m.

Przełomowe znaczenie dla za­
cieśnienia współpracy między or­
ganizacjami naszej' partii i ZSL 
posiada artykuł przewodniczące­
go KC PZPR towarzysza Bieruta. 
Towarzysz B i e r u t  w arty­
kule pt. „ I s t o t a  S o j u s z  u 
r o b o t n i c z o - c h ł o p ­
s k i e g o  n a  o b e c n y m  
e t a p i ,e“ precyzuje w sposób

wej widzieć w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej nowego 
przyjaciela i sojusznika, z którym 
łączy nas wspólna walka o pokój 
i który zapewnia nienaruszalność 
granicy na Odrze i Nysie.

Tow. Ochab stwierdza, że tych 
istotnych dla naszego kraju prze­
mian rewolucyjnych, zachodzą­
cych w Niemczech j ich wagi nie 
docenia jeszcze wielu robotników, 
a nawet aktywistów partyjnych.

Gdzie tkwi źródło takiego ob­
cego ideologij proletariackiej sto-

brażeń, zachodzących w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej, 
krzew-ić proletariacki internacjona 
lizm, poprzez nawiązywanie do 
wielkich tradycji niemieckiego ru 
chu rewolucyjnego, tradycji repre 
zentowanych przez takich przy­
wódców proletariatu niemieckie­
go, jak Marks, Engels, Llebknecht, 
Thaelman i Wilhelm Pieck — oto 
zadanie i obowiązek, jaki stoi 
przed każdym towarzyszem par­
tyjnym w obecnej dobie walki o 
pokój i socjalizm.

sunku do osiągnięć klasy robotni , .
czej Niemiec Demokratycznych? j TRÓJJEDT NA FORMUŁA X RA- 

Żródło tego zjawiska widzi au- i CY PARTYJNEJ NA WSI 
tor w pokutujących jeszcze do I 

pełny i niezwykłe jasny platformę dnia dzisiejszego w naszej partii 
ideologiczną, zadania polityczne i pozostałościach prawicowego od-
metody działania, którymi winny 
się kierować obie organizacje w 
swej pracy na wsi..

(Szersze omówienie pracy towa

chylenia i socjał-demokratyzmu.
„...Zamykali oczy na fakty — 

pisze tow. Ochab — nie umieli 
przewidzieć rozwoju wypadków,

PPS.
Próbowali oni zaszczepiać poi- hasła uimuiaceeo tróiiedyne zada I Aił| skiej klasie robotniczej antymar- i __---------- --------------------------i walki o spoidzieiczosc produkcyj-

siące przed teripinem, zrealizować | roię j znaczenie dla Polski powsta
_   1  *    C — • .. .... „  1 - /1 -. * I  i!  V, i . . _ _ . . _

rzysza Bieruta podajemy za „Try . ś le p ie n i nacjonalizmem, prawi- 
buną Ludu“ na str. 2 dzisiejszego 1 « » I  odchyleńcy spod znaku Go- 
numeru gazety). i mulki, nie mówiąc juz o prawicy

NASZ SOJUSZNIK W WALCE 
O POKOJ I POSTĘP

W artykule „ N i e m i e c k a  
R e p u b l i k a  D e m o k r, a- 
t y c z n a  — n a s z  s o j u s z  
n i k  w w a l c e  o p o k ó j  
i p o s t ę p*‘, sekretarz KC na­
szej partii, tow. E d w a r d  
O c h a b  omawia historyczną

Zagadnienie kapitalne dla budo 
wy podstaw socjalizmu, szczegól­
nie na wsi, porusza Sekretarz KC 
naszej partii, tow. R o m a n  
Z a m b r o w a  k i w artyku­
le p. t.: „O r  e a 1 i z a c .i ę 
c z o ł o w e g o  h a s ł a

rzysz Zambrowski daje głęboką i 
wyczerpującą analizę realizacji

Biedne gospodarstwa stanowią 
44,4 proc. ogólnej liczby gospo­
darstw wiejskich w Polsce. W par 
tii natomiast biedni chłopi stano­
wią tylko 31,8 proc. ogółu chło­
pów — członków partii. Z zesta­
wienia tego towarzysz Zambrow­
ski wyciąga bardzo ważny wnio­
sek o wielkim zadaniu wzmocnię 
uia stanu organizacyjnego partii 
wśród biedoty.

Jest to warunek prawidłowej, 
leninowsko - stalinowskiej poli­
tyki naszej. partii na wszystkich 
odcinkach życia wsi.

Analizując dokładnie prace, na­
szych ogniw partyjnych w szeregu 
akcji gospodarczych, jak skup zbo 
ża, kontraktacja, dystrybucja to­
warów przemysłowych, towarzysz 
Zambrowski stwierdza niedosta­
teczną ich aktywność i uporczy 
wbść w walce o ograniczanie i 
wypieranie kułactwa.

. . .  _ ... Z tych podstawowych niedocią-p a r t i i  n a  w s i .  j. ow a t gnj ^  a 2 , }aszc7a ze zbyt słabego
opierania się partii o biedotę wiej 
ską, wynikają inne słabości. Takąprzez naszą partię leninowskiego sla^oścl jest 0(]ryvvanie Sprawy

h n R i a  m m i n a p p t f n  t r o n w i i m o  7 S n n  ______  _ _ _

należności szarwarkowe do 26 bm. 
oraz zlikwidować zaległości podat 
kowe i FOR do 27 bm.

Na zakończenie uchwalono rezo
spieszyć wyładunek wagonow o ,
17 proc. I racowmcy działu fak ! jucję potępiającą niecne knowa- 
tur przyspieszą cykl fakturowa- j nia imperialistów i wyrażającą 
nia za usługi rejonu o 8 proc., co niezłomną wolę mieszkańców gmi 
da oszczędność w stosunku rocz- ny Pelplin walki o pokój.

Klasa robotnicza ESb lęga  
odpowiada imperialistom anglosaskim

Robotnicy i pracownicy Zakła- 1  bm. w wielu przedsiębiorstwach.

nia Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Po raz pierwszy w dziejach po

ksistowski, szowinistyczny pogląd 
na naród niemiecki. Zamykali 
oczy na fakt, że w Niemczech pol­
scy robotnicy mają również 
swych braci klasowych. Ze w 
Niemczech istnieją i rosną siły 
antyimperialistyczne, będące na­
szym sojusznikiem, walczące wraz 
z nami przeciw głównemu wrogo 
wi, przeciw amerykańskiemu im­
perializmowi“.

nie pracy partyjnej na wsi, zawar 
te w formule: O p r z y j  s i ę  
n a  b i e d o c i e ,  u m a c n i a j  
s o j u s z  z e  ś r e d n i a -  
k i e m,  n i e  p r z e r y w a j  
w a l k i  z k u ł a k i e m ,  

j To leninowskie hasło zostało w 
1 naszym kraju wysunięte z pew­
nym opóźnieniem, na skutek cze­
go spotykamy się jeszcze do dnia 
dzisiejszego z błędami w stosowa 

j niu tego hasła w praktyce walki
Gomułkowszczyzna głosiła bur- klasowej na wsi. Poważny wpływ

wstało w Niemczech państwo, któ , żuazyjne, endeckie teoryjki, że na powstanie tego opóźnienia

dów Mechanicznych w Elblągu 
Warmińskiej Fabryki Wyrobów 
Metalowych, Zakładów Przemyślu 
Odzieżowego i innych przedsię­
biorstw produkcyjnych, nieustan­
nie zwiększają swój wkład w 
dzieło walki o utrwalenie pokoju.

Obecnie, witając rozpoczynają 
cy się za kilka dni Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju, robot 
nicy Elbląga podejmują na samo

Pracownicy Gdańskiego Urzę­
du Morskiego, oddział w Elblągu, 
zatrudnieni przy ochronie wybrze 
ża, zobowiązali się wykonać 5.00» 
m. bież. płotka przy zabezpiecza 
niu brzegów, zaoszczędzić 80 dni 
pracy przy sadzeniu 2 ha lasu oraz 
skrócić czas wykonania innych 
robót.

Personel taboru pływającego 
oddziału GUM w Elblągu, podjął

rzutnie zwoływanych wiecach po liczne zobowiązania 'indywidual- 
kojowych nowe zobowiązania, ne na cześć Kongresu.
Wiece takie odfeyły s.U W 4&W 1.11 I^ięrown.ik maszyn ob. Stani-

rego siłą przewodnią jest klasa 
robotnicza i jej partia, państwo, 
które zlikwidowało junkierstwo, 
rozbiło kartele i monopole kapita 
listyczne, wywłaszczyło monopo­
listów i zbrodniarzy wojennych, 
coraz skuteczniej tępi i wykarczo 
wuje pozostałości hitleryzmu i szo 
win izmu.

Dzięki pomocy Związku Ra­
dzieckiego, Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna wyrosła w 
bratnią nam siłę, opartą o pro­
letariacki internacjonalizm, któ 
ra zerwała na zawsze z polity­
ką zaborczości i podbojów, si­
lę, która staia się ostoją poko­
ju w Europie.
Te właśnie przemiany społecz­

ne i ożywiający NHD duch pro­
letariackiej solidarności między­
narodowej pozwalała Polsce Ludo

wszyscy Niemcy są jednakowo miało prawicowe i nacjonalistycz 
wrodzy Polsce, nie widziała ona [ ne odchylenie gomułkowszczyzny. 
przeciwieństw klasowych, istnieją j Gomułkowszczyzna stała na

gruncie pokojowego wrastania wcych w każdym państwie, które 
nie zbudowało jeszcze u siebie so­
cjalizmu. Teoryjki te, mogła ona 
głosić dlatego, że nie wierzyła w 
siły niemieckiej i międzynarodo­
wej klasy robotniczej, a przede 
wszystkim w siłę ostoi postępu, 
pokoju i socjalizmu — Związku 
Radzieckiego, dlatego, że nie u- 
znawała zasadniczych przesłanek 
ideologicznych marksizmu - leni- 
nizmu, internacjonalizmu proleta 
riackiego.

Wykarczować pozostałości nacjo

socjalizm, co oznaczało w konsek­
wencji kierunek kapitalistycznego 
rozwoju. Nic więc dziwnego, że 
nie umiała ona określić roli mało 
rolnego i średniorolnego chłopa w
walce z kułactwem......\V sytuacji,
gdy opar kułaka wzmaga s!ę, gdy 
walka klasowa na wsi zaostrza s'ę 
— mówi tow. Zambrowski — a 
zwłaszcza w związku z rozwojem

ną od podstawowych zagadnień 
nurtujących ogół pracującego
chłopstwa.

Towarzysz Zambrowski wskazu 
je, że „aby zdobyć masy chłopskie 
dla sprawy spółdzielczości produk 
cyjnej, nie wystarczy sama agita­
cja wśród chłopów o wyższości 
gospodarki zespołowej, chociaż nie 
wolno nam niedoceniać jej znaczę 
nia“. Trzeba również uruchomić 
wszystkie inne dźwignie, „trzeba 
zbudować most między indywidu 
alnym i średniorolnym gospodar­
stwem a kolektywnymi, społeczny 
mi formami gospodarki... . A ' to 
wymaga aktywnej realizacji przez 
organizacje partyjne polityki ogra 
nicźania i wypierania kułactwa 
przez konsekwentne wcielanie w 
życie w całej praktyce pracy par­
tyjnej trójjedynej formuły Leni­
na we wszystkich dziedzinach ży­
cia społeczno - gospodarczego“.

Przyswojenie sobie tych waż­
nych wytycznych stanie się niewąt 
pliwie podstawowym czynnikiem 
dalszego umacniania sojuszu robot

nalizmu, szowinizmu i socjalde-! winna stać się „hasłem przewed- 
mokratyzmu w ruchu robotni- , nîm“, bo — mówiąc słowami t wa
czym, poprzez systematyczną pra- I rzysza Stalina — „hasło to jest ba­
cę, wyjaśniającą masom pracują-1 słem najhardziej celowym I 
cym trsść j;ęwoJucyjpy.ch przeć- wsjęcŁob.ęjnMJJa«ym“t

ruchu spółdzielczości produkcyj- I niczo - chłopskiego i hartowania 
nej, organizacje partyjne muszą j aktywu w ofensywie przeciw ele- 
zrozumieć, że trójjedyna formuła mentom kapitalistycznym na wsi.

! Poz.a podstawowymi buhlikada 
mi czc’owych dz “daczy nasze.
partii, „Nowe Drogi“ zaw erają je 
szcze w iele cennych pozycji.
* L K.
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Kronika m iast portowych
ZEBRANIE CZŁONKÓW PREZYDIÓW 

REJONOW YCH KOMITETÓW 
OBROSCOW  PO KOJU W GDYNI 

w dn iu  13 bm „ o godż. 18, od­
będzie się w lokalu  p rzy  u l. Św ię­
to jań sk ie j (¡8 w G dyni ogólne zeb ra ­
nie członków  prezydiów  re jonow ych 
k o m ite tów  O brońco v ¿Pokoju.

FESTIW AL IIL M O lC  RADZIECKICH

Wzrasta bezpieczeństwo pracy w porcie
Na ostatniej naradzie raćjonali do oddziału usprawnień i racjo- zostało nazwane „szetą“. Zapobie-

zatorów gospodarki morskiej W* j nalizacji wyrażają głęboka troskę ga ono usuwaniu się skrzyń z pod 
nisterstwo Żeglugi zwróciło się z , , i . , . ,. . . ,
apelem o opracowywanie projek- I roDotmko^  0 Tworzenie najlep- j stawk, dźwigowej, na której usta

, tów usprawnień w zakresie bez- szych warunków pracy i zabezpie 1 Wia się ładunek. Dotychczas sto-
w kfńach ZtróeimZla lta  nast'enuiaee i Pieczeństwa i higieny pracy. j czenia od wypadków, przy jedno- j sowany sposób ładowania nie za-

Apel Ministerstwa Żeglugi. en- ! czesnym zapewnieniu bezpieczeń- j bezpieczał skrzyń, ulegały one czę
stwa dla towaru. Np. pomysł ro­
botnika portowego od . Jana Ba- 
zaczka polega na skonstruowa­
niu pewnego rodzaju ogrodzenia 
dla przeładowywanych dźwigami

tuzjastyeznie podjęli racjonaliza-' 
torzy portu Gdynia—Gdańsk. Co- j 
dzienne usprawnianie bezpieczeń- j 
stwa pracy w porcie stało się 
przedmiotem szlachetnej rywaliza 
cj i między robotnikami; ;

Ostatnio napływające pomysły ;

s ą  w k inach  tró jm ias ta  n as tęp u jące  i 
festiw alow e film y radzieck ie : . B aj- ‘ 
h a “  i  ‘„Z M P-ow iec“  w e W rzesz­
czu — „U padek  B e rlin a“  seria II,
„W arszaw a“ i „G op lana“  w G dyni 
— „B itw a s ta lin g rad zk a“, se ria  II.
„P o lo n ia“ w  Sopocie — „H isto ria  
jednego  w ynalazk u “ .

ODDZIAŁ OŚW IATY D O R O SŁY '«!
PREZYDIUM  MRN GDAŃSKA 

W NOW EJ SIEDZIBIE 
O ddział O św iaty D orosłych P re ­

zyd ium  MRN G dańska został 
p rzen iesiony  z dniem  7 bm . do g n u  
chu p rzy  ul. 3 M aja 9, I  p ię tro , p o ­
k ó j 104. In te re san c i w  spraw ach  
szkolnic tw a dla p ra cu jący ch  oraz w 
sp raw ach  w alk i z analfabetyzm em  
przy jm o w an i są w p oko ju  N r 100.

UŁATW IENIE DLA LU D ZI PRACY 
KORZYSTAJĄCYCH Z LECZENIA 

W OŚRODKACH ZDROWIA 
W ydział Z drow ia  P rezyd ium  MRN 

G dańska w y d ał lekarzom  ośrodków  
zdrow ia zalecen ie  p rzy jm o w an ia  
poza k o le jnośc ią  ubezpieczonych, 
zgłaszających  się po p o rad ę  w  cza­
sie godzin służbow ych za p rzep u st­
kam i z zakładów  p racy .
GDAŃSK PRZYGOTOW UJE SIĘ 

DO I  KONGRESU N A U K I PO LSK IEJ 
P ra cow nicy  naukow i G dańska in ­

tensyw nie  jy zy g o tó w u ją  sie do I 
K ongresu  N auk i P o lsk ie j, w dniu  u  
bm . odbędzie się o godz. 17 w B i­
b lio tece M iejskiej, p rzy  u l. W atowej 
zeb ran ie  członków- sekcji naukow ej 
koła gdańskiego ZBiAP. W toku  ze- 
zeb ran ia  d r  M arian  P elczar om ów i 
p rzygo tow an ia  podsekcji arch iw o- 
znaw stw a i b ib lio tek ars tw a  do K on­
gresu  N auki.

Szybkościowy rozładunek
w porcie gdyńskim

Robotnicy rejonu przeładunków 
masowych w porcie gdyńskim u- 
kończyli dnia 9 bm. rozładunek ru­
dy z norweskich statków. Przez za 
stosowanie -metody szybkościowej! obciążeniu. Dla podniesienia pro- 
potrafiłi oni zaoszczędzić przecięt- j dukcji, niezbędne jest usprawnie­
nie 68 proc. wyznaczonego do roz- j nie pracy działu remontowego, 
ładunku czasu. ! Dział remontowy powinien nie tyl

stemu usuwaniu, co stanowiło nie 
bezpieczeństwo wypadku przy pra 
cy, a przy tym towar ulegał znisz 
ezeniu.

Komisja usprawnień zatwier-

Lepsze w arunki pracy
umożliwia przekroczenie nowych norm w ZGS I r  2

Nowe normy, ostatnio wprowa­
dzone w ZOB Nr 2 spotkały się z 
ogólną aprobatą robotników, któ­
rzy zrozumieli, że stare normy, 
bez większego wysiłku wykonywa 
ne nieraz w 300 proc., były nie­
słuszne.

To, że normy w ZOB Nr 2 by­
ły zaniżone dowodzi chociażby 
przykład działu gumiarek. Prze­
kroczenie norm w 200 proc. nie 
wymagało specjalnego wysiłku i 
było możliwe nawet przy częstych 
przerwach w pracy. Biorąc pod 
uwagę zdolność produkcyjną ma­
szyny nietrudno jest ustalić, że 
nawet nowe normy, przy nieprzer 
wanej pracy, można wykonać i 
wysoko przekroczyć.

Aby wykonanie i przekroczenie 
nowych norm pracy było zapew­
nione muszą być stworzone odpo­
wiednie do tego ■warunki. Jeżeli 
chodzi na przykład o pracę gumia 
rek, to niezwykle ważnym jest, a- 
by maszyny posiadały wszystkie 
głowice i pracowały na pełnym

skrzyń z jajami. Nowe ogrodzenie i dziła pomysł ob. Bazaczka.
' Obecnie w budowie znajduje się.

kitką „szet“. Umożliwi to szero­
kie zastosowanie w porcie.

Elektryk warsztatów Nabrzeża 
Polskiego ZPGG w Gdyni ob. Mie 
czysław- Lenda złożył wniosek, po 
legający na zastosowaniu wyłącz 
nika krańcowego przy sztapler- 
kach elektrycznych. Wyłącznik 
krańcowy zabezpiecza uchwyt, 
który zrywał górne części sztap- 
lerki, powodując jej niezdatność 
do dalszej eksploatacji. Z dwagi 
na to, że w wypadku zerwania czę 
ści sztaplerki, robotnicy narażeni 
byli na pokaleczenie, pomysł ob. 
Lendy zwiększa bezpieczeństwo 
pracy i przedłuża zdolność eksplo 
atacyjną urządzenia przeładunko­
wego. (T. Z.)

ko szybko organizować naprawy i 
remonty, ale także mieć zawczasu 
przygotowane do wymiany najeżę 
ściej . psujące i najszybciej zu­
żywające się części maszyn. Przy 
możliwościach wymiany części, za 
miast ich naprawy, przestoje mo­
gą być zredukowane do minimum. 
Niezbędne jest także wprowadze­
nie w dziale remontowym kalkula 
cj i, gdyż od tego zależy przyśpie 
szenie remontów i wykonanie czę 
ści zamiennych. Sprawna praca 
działu remontowego przyśpieszy 
z kolei całą produkcję.

W. JANKOWSKI

F anfara  m łodzieży h arce rsk ie j, na jm łodszych  bo jow ników  o p o k ó j, , rozpo­
częła w ielk i w iec m łodzieżow y w T eatrze  W ielkim  w e W rzeszczu. N a w iec 
p rzybyło  19 m łodzieżow ych sz tafe t pokoju  z te re n u  naszego w ojew ództw a, 
k tó re  p rzyn iosły  m eldunk i oraz te k s ty  rezo lucji u ch w alonych  n a  specja l­
ny ch  m asów kach  d la  uczczenia II Św iatow ego K ongrosu  O brońców  P oko ju .

Już w styczniu pojedziemy pociągiem elektrycznym
d o  /V o w e g o

uWielki konkurs „Głosu Wybrzeżu
na opow iadan ie-reportaż

'W związku z Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, redakcja „Głosu Wybrzeża“ ogłosiła wielki konkurs 
otwarty na opowiadanie-reportaż. Uczestnicy konkursu powinni 
opracowanie jednego lub więcej z wyliczonych poniżej tematów 
związać ze sprawą znaczenia pomocy radzieckiej w budownictwie 
podstaw socjalizmu w naszym kraju.

1) JAK W NASZYM ZAKŁADZIE PRACY WYKORZY­
STUJEMY DOŚWIADCZENIA RADZIECKIE?

2) JAK POWSTAŁA NASZA SPÓŁDZIELNIA PRODUK­
CYJNA?

3) MÓJ WKŁAD W REALIZACJĘ PLANU 6-LETNIEGO 
— MÓJ WKŁAD W WALKĘ O POKÓJ.

Forma pracy — dowolna. Pisać należy możliwie jak najbar­
dziej czytelnie (na maszynie lub ręcznie). Do koperty zawierają­
cej rękopis pracy należy dołączyć kartkę papieru z dokładnym 
podaniem imienia i nazwiska autora, adresu, zawodu oraz miej­
sca zatrudnienia.

Termin nadsyłania prac na adres redakcji „Głosu Wybrzeża“ 
(Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11) — do 15 listopada 1950 r.
(data stempla pocztowego). Na kopercie należy zaznaczyć: 
„KONKURS NA OPOWIADANIE-REPORTAŻ“.

Za najlepsze prace przyznane zostana nagrody pieniężne:
I nagroda — 1.500 zł dwie nagrody II po 1.000 zł oraz trzy na­
grody III po 500 zł. '

Ponadto autorzy wyróżnionych, chociaż nie nagrodzonych 
prac. otrzymają tytułem premii w-artościow-e książki.

Oceny prac i przyznania nagród dokona sąd konkursow-y, 
złożony z przedstawicieli KW PZPR, ORZZ, Oddziału Gdańskiego 
Związku Literatów Polskich oraz redakcji „Głosu Wybrzeża“. 
Imienny skład sądu konkursow-ego zostanie podany osobno.

Ogłoszenie wyników konkursu na: łamach „Głosu Wybrzeża“ 
nastąpi w- dniu 7 grudnia br. — w- ostatnim dniu Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

N____________________________________:------:------- ---------------- J

Elektryfikacja odcinka kolei 
żelaznej Pruszcz — Wejherowo 
została ostatecznie zatwierdzona 
przez PKPG, a uruchomienie po 
ciągów elektrycznych na trasie 
Gdańsk — Gdynia jest zaplano­
wane na pierwszą połowę roku 
1952

Część taboru kolejowego ©trzy 
maliśmy w ramach odszkodowań 
wojennych z Niemiec. Tabor elek 
tryczny jest remontowany i przy­
stosowany do naszych potrzeb w 
warsztatach na Śląsku. Pierwsze 
odnowione wage :;y nadejdą do 
Gdańska już w końcu grudnia br.

Największe natężenie robót w 
chwili obecnej skoncentrowane 
jest na odcinku Gdańsk — Nowy 
Port. Uruchomienie pierwszych 
pociągów .elektrycznych, ną tej 
trasie przewiduje się już w styćz

Nowy Port potraktowana będzie 
jako odcinek doświadczalny, na 
którym odbędzie się szkolenie 
personelu oraz przeprowadzane bę 
dą wszelkie próby techniczne.

ŻOŁNIERZE POMAGAM W ODGRUZOWANIU GDAŃSKA
Niedzielny deszcz nie przeszko- grupach wyróżnili stę: Marian Go­

dził oddziałom naszych żołnierzy recki i Stanek. Z oficerów świecił 
stawić się znów ochotniczo do pra- przykładem porucznik Wituła. Ża­
cy nad odgruzowaniem Starego Mia danie zostało wykonane przed ozna 
sta w Gdańsku. Już o godzinie 8 czonym terminem. Przed godziną 
rano rozpoczęła się praca. Żołnierze 12 załadowano ostatni wagon. ; 
zorganizowani w grupy robocze> po ■ Żołnierze ukończyli swoją pracę 
stanowili załadować gruzem 25 wa- zadowoleni ze spełnionego obowiąz 
gonów do godziny 13. Z zapałem i ku. „Przez naszą pracę i udział w 
energią wzięli się do wykonania za odgruzowaniu zniszczonego przez 
dania. Orkiestra, która usadowiła faszystowskich barbarzyńców Stare 
się obok w ruinach spalonego do- go Gdańska — powiedział strzelec 
mu umilała prace skocznymi Nowak — przyczyniamy się do re- 
piosenkami i marszartji. Wóz- alizacji planu sześcioletniego, doku 
ki jedne za drugimi toczyły się po mentujemy nierozerwalną więź woj 
torach , w kierunku ustawionych na ska ludowego z klasą robotniczą, 
bocznicy wagonów i w szybkim manifestujemy nieugiętą w<}lę poko 
tempie opróżnione wracały po ńo- j ju. Tak myślą wszyscy mol kole- 
wy ładunek. Oficerowie i szeregowi dzy“. 
pracowali z jednakowym zapałem, j

Grupa VI. ze strzelcem Kazimie­
rzem Nowakiem na czele najprędzej 
załadowała swó j wagon.- W innych

Obrady przedstawicieli kół młodzieżowych LPZ
W G O A A  S  Si Łi

Kino „Goplana“ — Gdynia 
wyświetla w dniach 13 i 11 bm. 
film pt. „BITWA STALIN- 
GRADZKA“, II seria.

TYLKO Z DNI.

12 bm. w świetlicy -CHPM we 
Wrzeszczu przy ul... Grunwaldzkiej, 
odbył się zjazd przedstawicieli kół 
młodzieżowych LPZ z terenu wo­
jewództwa szczecińskiego, olsztyńs 
kiego, koszalińskiego, pomorskiego 
i gdańskiego.

W obradach wziął udział przedsta 
wiciel Zarządu Głównego LPZ w 
Warszawie tow. mgr. Świetlik oraz
przedstawiciele Zarządu Wojewódz- 

niu 1951 roku. Linia Gdańsk — kiego i Miejskiego ZMP, Zarządu

Okręgowego LPZ i partii politycz­
nych,

Tow. Świetlik w obszernym refe 
racie zobrazował cele i zadania kół 
młodzieżowych w akcji upowszech­
nienia masowych sportów, propago 
wania radioamatorstwa oraz nawią­
zania ścisłej łącz/iości kulturalno- 
oświatowej z wojskiem ludowym.

Zjazd odbył się pod hasłem „W 
każdej szkole koło LPZ“. Sprawoz­
danie ze zjazdu podamy \v najbliż­
szym numerze.' (d)

T ^ e a t r y

e t o s s f o a t r & w r I
S u K i c e m  Sś& s& ągikcBrząg cg cSu iń isB ticSt

Mistrz Polski „Spójnia" (Łódź) przegrywa 33:47 (13:27)

TEATR W IELK I W GDAŃSKU..—
godz. 19 — opera  ..E ugeniusz O nie­
g in “ .

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
godz. ? 9,30 — „ B a rb e ry n a “ . 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
,,W assa Ź eleznow a“ .

ma

Przy dużym zainteresowaniu sku byli zawodnicy Spójni — , 
publiczności , rozegrany został w I Wężyk, Markowski i Lelonkie- ; 
hali MRN w Gdańsku mecz pił wicz, którzy też zdobyli najw ię-1 
ki koszykowej o mistrzostwo I L i ' Lszą ilość punktów^ W drużynie
gi pomiędzy gdańską Spójnią 'i 

. Spójnią Łódź. Niespodziewany 
sukces odniosła drużyna gdańska, 
zwyciężając gości w stosunku 
47 : 33 (2.7 : 13).

Spotkanie stało na wyjątkowo 
wysokim poziomie, przy czym 
drużyna gdańska miała przez ca 
ły czas meczu lekką przewagę.

Najlepszymi graczami na boi-

gości wyróżnili się Pawlak i Dow 
gird.

Punkty dla Spójni zdobyli: Wę 
żyk — 21, Lelonkiewicz —- 11,
Markowski Wł. — 7, Markowski 
Roman — 6 i Wojtowicz —' 2.
Dla Łodzi: Pawlak — 19, Dow- 
gird — 5, Kobsiński — 5 i Mi­
chalak— 4.

j , Sędziowali: Eberhardt (Warsza | — 2. Sędziowali: Wiosek (Toruń) 
wa) i Powałowski (Poznań). i i Michaś (Poznań).

G d ań sk -«• N ow y P o rt — M arynarz  —
„L enin  w  P aźd z ie rn ik u “ , seanse w  
godz. 18 i 20, w  św ię ta : 15, 17 i  19. 

W rzeszcz — ZM P-ow lec — „U padek 
B erlina , se ria  II, godz. 16,30. 18.30 
i 20,30.

W rzeszcz — B ajka — „U padek  B e rli­
n a “ I I  se ria , dla m łodzieży  dozw o­
lony. Początek  seansów : 15,30, 17,30 
1 19,30.

W rzeszcz. Sobótki 15 — P rz y jaźń  —
„B urza  nad A zją".

Sopot — Polon ia  — „H isto ria  jednego  
.w y n a lazk u " .

G dynia — G oplana — „B itw a stalin- 
p r z e d p o łu d n ió -  ' g rad zk a“ . se ria  II.

G dynia — W arszaw a — „B itw a sta - 
U ngradzka", se ria  II.

G dynia — A tlan ty k  — „B itw a sta lin- 
g rad zk a" , se ria  I.

G dynia - G rabów ek — F a la  — „K on- 
1 c e r t  B ee th o v eh a“ .

G dynia . C hylonia — P ro m ień  —
„C órka M ary n arza“ .

W godzinach
wy eh w spotkaniu o mistrzostwo 
II Ligi, Kolejarz Gadania zwycię 
żył AZS Kraków w stosunku 
50 : 34 (22 : 14). Kosze dla Ko­
lejarza zdobyli: Kąpińskj — 23,
Olszewski — 10, Majewski — 8,
Araminowicz — 6, Gromek — 2 
i Frankowski — 1.

Dla AZS: Kasprzak — 12, Obłu 
chowicz —■ 6, Kozdrój — 6, Lipiń p r o g r a m  r o z g ł o ś n i  g d a ń s k i e j

/Q a d Li o
j ski — 4, Nosowski — 4 i Bożek

O [ W I E S Z C Z E N I A

PRZETARG
Portowe Zakłady Przemysłu Olejarskiego

1 Tłuszczowego w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Kli­
niczna 1 c, ogłaszają przetarg nieograniczony na 
dostawę:
1. Kompletu wirówki - wyżymaczki na c-ka 

60 kg bielizny upranej.
%. Kompletnej óbieraczki do kartofli.
3. Kompletnej, lodówki dla potrzeb internatu.

Oferty prosimy składać pod powyższym adre­
sem do dnia 30 listopada 1950 r. w zalakowanych 
kopertach w sekretariacie Dyrekcji Technicznej. 
W dniu 1 grudnia i9ó0 r. o godzinie 10 nastąpi 
otwarcie ofert. 2792/k

P r a c o w n ic y  p o s z u k iw a n i

Kierownik finansowy oraz główny księgowy zo­
staną zaangażowani przez państwową instytucję 
budowlaną w Gdańsku. Reflektuje się na wy­
kwalifikowane siły z dokładną znajomością 
J.P.K. 1950 r. Oferty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk, Gdyńskich Kosynierów 11 pod „Finan­
se 99“. 2801/k

2 monterów transformatorowych, 1 montera elek­
tryka - nawijacza, 1 ślusarza maszynowego, za­
trudni natychmiast Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Nadmorskiego. Kandydaci winni zgłaszać 
się do Oddziału Personalnego ZEON w Gdańsku, 
ul. Robotnicza 1. 2782/k

Głównego księgowego zaangażują zaraz. Pomor­
skie Zakłady Garbarskie Garbarnia Rumia - Za­
górze, ul. Sobieskiego 39. 2804/k Z a w o d y  b o k s e r s k i e  w  G d y n i
1 starszego księgowego, 1 księgowego, 1 referenta 
finansowego, 1 maszynistkę, ślusarzy - mechani­
ków do obsługi maszyn, robotników niewykwali­
fikowanych oraz kobiety niewykwalifikowane na j

Wyniki walk (¡la pierwszym 
miejscu zawodnicy Związkowca), 

W wadze koguciej Boeicher zwy
ciężył Guziołowskiego, w piórko

W, ramach imprez sportowych 
okazji Miesiąca Pogłębienia 

| Przyjaźni Polsko - Radzieckiej
. S S H Ł T S K S r r  | zorganizowano w Gdyni mecz bok . pokona: PHI»,-

trudni -  Centrala Sprzętu Budownictwa Oddział ! serski z udziałem czołowych ze- i wieża, w lekkiej Kata wypunkto 
Gdański, Gdańsk, ul. Wiesława 2/4 (dojazd tram­
wajem Nr 91. Zgłoszenia osobiste w Referacie 
Personalnym. 2779/k

na poniedziałek , dn ia  33 listopada
5.10 — P oezątak  aud. 5.13 — Sygnał
czasu. 5.15 — S treszczen i’  w iad.. po ­
ran n y ch . 5.20 — K oncert. 6.00 — S tre s / 
ozenie w iad. porań  .6.05 — G im nasty ­
ka. 6.15 — M elodie ludow e. 6.45 — P ro  
gram . — 7.00 — D ziennik  p o ran ­
ny. 7.15 — M uzyka. 7.20 — W szeehn. 
Radiów . 7.40 — M uzyka słow acka. 
8.00 — ■ s treszez . dzień, p o rań  8.03 — 
M uzyka ludow a polska i radziecka— 
G dańsk. 8.55 — P rzerw a . 11.50. — Aud. ' 
dla kob iet. 11.57 — S ygnał czasu . 12.04 
— D ziennik południow y. 12.15 — Muzy 
ka in s tru m . 12.30 — A udycja dla wsi. 
12.55 — „N a sw ojska n u tę " . 13.25 — 
Program . 13.30 — A ud. szkolna. 13.58— 
M uzyka rozryw kow a. 14.00—Aud. ZNP.
14.10 — u tw o ry  skrzypcow e. 14.30 - -

OeŁ O S Z E N I A  D R O B N E

Z_G_U_B2
ZGUBIONO sta łą  p rzep u st­
k ę  w y d an ą  przez Z ak łady  
M echaniczne im . Sw ierczew  
skiego E lbląg  — B a jo rek  
Józef. 2786/g
UNIEW AŻNIAM skradzione 
d o k u m en ty  w  dn iu  S. X I. 
50 r . n a  nazw isko K aczorek  
Czesław a, E lbląg. . 2788/g 
UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
leg itym ację  tym czasow ą U- 
bezpiecze’n i Społecznej w 
G dyni n a  nazw isko W andt- 
k e  L eo n .____________ 2789/g
ZGUBIONO leg itym ację  słu-

RÓŻ NE
EMERYTKA — b. u rzędn icz  
ka  K o n tro li P aństw ow ej 
poszukuje pokoju . Może 
zaopiekow ać się m ieszka­
niem . O ferty  k ierow ać 
G dańsk. L ipow a 14, k ie ro w ­
niczka in te rn a tu . 2790/k

POTRZEBNA pom oc dom o­
w a k u ch ark a .. W rzeszcz, 
L ib e rm an a  42/4. 2784/g

DOKTOROW I C hodyniow i 
lekarzow i K lin ik i D erm ato ­
logicznej A. L. za w ylecze-

społów gdyńskich — Związkowca ! wa* Pękalskiego, w lekko-półsred Aud sẑ 0jna> 14.50*-- Koncert. V5^20 — 
i Floty. Spotkanie zakończyło się niel Reinsch zwyciężył ®kup,enia* Ke™ - - 15-30. ~ Alld-.dIa ™
zwycięstwem Związkowca w sto­
sunku 10:4.

Przed meczem prezes GOZB red. 
„Sport w Związku Pradzieckim“.

Rozgrywki p (karskie
o mistrzostwo kiasy A

W p ó łś r e d n ie i  Mackiewicz pokot- — A ud, dla cho rych . 18.05 — M uzyka, 
n a ł  Kitla, w  ś r e d n ie j  -  Bzymek ’H 0 - .  .D zlenm l: popołudniow y. 17,49L ekcja  jęz. ro sy jsk . 17.55 — p ieśn i 
u le g ł  K u c h a r s k ie m u ,  w  p ó łc ię z -  radź, 19.00 — W szeehn. R adiow a, 19.20
lriej — Dybowski poddał się w 
pierwszym starciu Szymańskie­
mu.

W ringu sędziował Kulawik, na 
punkty Skotnicki, Bester i Hierow 
ski Widzów ok. 1.000 osób.

— M uzyka k am era ln a . 19.45 — Fala 49.
20.00 — D ziennik w ieczorny  20.30 — 
K oncert. 21.15 — „N ow e książk-i“ . 21.30
— M uzyka i  ak tualności. 22.00 Opow. 
A. G onczara „S ąsiedzi“ , 22.20 — K o n ­
ce rt. 23.00 — O sta tn ie  w iadom ości. 23.10
— M uzyka pow ażna. 23.55 — Program .
24.00 — H ym n i k o n iec  a u d i '

W rozgrywkach piłkarskich o rai 
strzostwo klasy A Kolejarz Geda­
nia pokonał Związkowca z Gdyni w 
stosunku 7 : 0 (2 : 0).

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Kobylański — 3, Musiał 3 i Pilars­
ki — 1.

żbow ą oraz p rzep u stk ę  w y - n ie  m ej Córki z ciężk iej i 
dan ą  -  Z ak ład y  M echanicz- p r2ew Iekłe j choroby , o raz  
ne  gen. Św ierczew skiego — . ■ . . .  .
D uś M ieczysław . 2787/g  ca tro sk liw ą  1  bezin tereso-

“  ~  w ną op iekę  sk łada n a jse r-ZGUBIONO dow od osob isty  . . .  . . .
na  nazw isko  K otłow ska Ag- deczm ejsze podziękow ania 
n ieszka, zam ieszkała  B a ren - E m ilia  K u bas — G dynia, 
ty , P°w . M albork. 2761/g  2785/g

W spotkaniu o mistrzostwo junio

Bieg na przełaj w Sopocie
Z okazji M iesiąca Pogłęb ien ia  P rzy 3.06,8, 3) U rbańsk i (K olejarz) —

O środek WF w  Sopocie zorganizow ał 
b ieg  na p rzełaj d la stow arzyszonych  
i n iestow arzyszonych . Pom im o n iepo­
gody na  sta rc ie , k tó ry  m ieścił się na 
s tad ion ie  ZS „U n ia“ stanęło  ok. 60 
zaw odników  i zaw odniczek.

W yniki techn iczne  b iegów  przedsta  
w ia ją  się nas tęp u jąco . |

500 m  kob ie t: 1) P estk a  (Spójnia ! z  okazji M iędzynarodow ego Tygod 
, G dańsk) — 1,28,6. 2) H ełczyńska (Kole- n ia  S tuden tów  odbyły  się rów nocześ 

row okręgu gdańskiego Kolejarz ! jarz) — 1,33,2, 3) M ałkow ska (Kole- n ie m asow e b iegi z udziałem  studen- 
Gedania pokonał Spójnię Wybrzeże j jai'z) rt/r ” 1,38,?‘ . . tów  w s h m
o . 9 (9 • 1\ W «7vcłkii* h r a m ti  fila L  1000 m  DUmorów: 1) K azim ierz Na zakończenie odbyło  się w ręcze- 

* ^  ”  az/SL łuc ui darni u id Sm ierzchalsk i (Zw iązkow iec G dynia) n ie  dyplom ów  i  nagród  zw ycięskim
zwycięzców zd o b y ł Czupula. — 3,06,4, 2) M akow ski (Zw, G dynia) zaw odnikom . (AL)

1000 m oldboyów : 1) K re ft (Spójnia 
S tarogard) — 3.28,4. 2) P e te rsp n  .1 O gni­
wo Sopot) — 4.20.

3000 m sen iorzy : 1) Sm ierzchalski 
H. (Zw. G dynia) -  11,50,4, 2) Gołyński 
(AZS) — 13.05. 3) N igielski (Spójnia 
S tarogard) 13,08,6.« *

Prenumeratę zakładowa miesięczna 2 zł. 25 gr. K-to PKO XM3771. Prenumerata pocztowa miesięcznie 4 zŁ 50 trr. K-to PKO XI-5460. — Druk PGZG „Dom Prasy" Gdańsk. W-1> 14559
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